
Prawie 14 mil.
Włochów 

podpisało już Apel 
Światowej Rady Pokoju

RZYM (PAP) Włoski Korni 
tet Obrońców Pokoju ogłosił 
komunikat, w którym stwier
dza, że do dnia 1 październi
ka br. 13.825.200 obywateli 
włoskich złożyło podpisy pod 
Apelem Światowej Rady Po
koju wzywającym rządy pię
ciu wielkich mocarstw do za
warcia Paktu Pokoju.

W wielu prowincjach wło
skich ponad 90 proc, dorosłej 
ludności podpisało Apel Świa 
towej Rady Pokoju.

Nowoczesny taśmowiec w porcie szczecińskim
ruszy uj dniu XXXIV Rocznicy

Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej
Budowniczowie największego w Europie urządzenia przeładunkowego 

odpowiadając na apel Fabryki Samochodów Osobowych przystępują do Czynu Październikowego

WIESC o Czynie Październikowym budowniczych i za
łogi Fabryki Samochodów na Żeraniu lotem błyska
wicy obiegła masy pracujące naszego województwa. 

Wczoraj w godzinach rannych robotnicy i pracownicy szere 
gu zakładów zapoznawali iię szczegółowo z treścią tego 
pierwszego zobowiązania dla uczczenia 34 Rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Jako pierwsi w 
naszym województwie postanowili pójść śladem robotników 
z Żerari; budowniczowie najnowocześniejszego w Europie 
urządzenia przeładunkowego — bunkro taśmowca w porcie 
szczecińskim. Uroczyste zebranie załogi budowniczych *ej 
wielkiej inwestycji Planu 6-letnlego w naszy porcie po
przedziły liczne masówki robotników 1 pracowników „Mo- 
s‘ostalu“, Zarządu Portu Szczecin. Zjednoczenia Urządzeń 
Dźwigowych i kilkunastu pozostałych przedsiębiorstw, bio 
rących udział w budowie taśmowca.
— „...Dzięki Wielkiej Socja 

listycznej Rewolucji Paździor 
niko ej — czytali robotnicy 
wezwanie budowniczych i za
łogi Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu do lu
du pracującego całej Polski— 
naród nasz odzyskał wolność. 
— ...Wzywamy wszystkich lu
dzi pracy w Polsce, ludzi pra
cy miast 1 wsi do uczczenia 
34 tej rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej zobowiązaniami 
produłjcyjnymi. wzmożeniem 
tempa'pokojowcj pracy nad 
przebudową i rozbudową na
szego kraju, w walce o pokój 
i Plan 6-letnl".

Słowa apelu przechodziły z 
ust do ust i nie mijały bez 
echa. Kierownicy poszczegól
nych odcinków robót, bryga- 
-śziśc', majstrowie, grupowi i 
robotnicy — wszyscy analizo 
wali możliwości przyśpiesze
nia niektórych prac, zaoszczę 
dzenia godzin roboczych lub 
wcześniejszego oddania do u- 
żytku fragmentów robót. — 
Rezultaty tej analizy harmo
nogramów i możliwości Ich 
szybkiej realizacji budowni
czowie wielkiego taśmowca 
postanowili zakomunikować 
na uroczystej masówce.

Oto zebrali się na placu tuż 
przy pochylni żelbetonowej. 
Kilkuset robotników otoczyło 
półkolem ustawiony na pia
sku stół prezydialny 1 udeko 
rowaną gołębiem pokoju mów 
nicę. Gdzie niegdzie jeszcze 
słychać stukot młotków i syk 
palników. Potężne konstruk
cje wieży załadowczej spowi 
ja czarny dym pogłębiark! 
„Odra" z brzękiem 1 trza
skiem wydzierającej tony pia 
sku z dna portowego basenu 
Za chwilę jednak wszystko 
milknie. Wśród oklasków i 
powszechnej i- dośd otwiera 
zebranie przewodniczący Ra
dy Zakładowej „Mostostalu", 
głównego wykonawcy — tow. 
Stefański. W prezydium za
siadali ą przedstawiciele Ko
mitetu Wojewódzkiego Pol
skiej Zjednoczone’ Partii Ro
botniczej. sekretarze Komite
tu Dzielnicowego Port 1 Ko
mitetu Zakładowego naszej 
Partr przy ZPS, Związku Za 
wodowego Pracowników Że
glugi, dyrektorzy „Mostosta 
lu“ i Z/S oraz przodownicy 
pracy.

Tow. Jeszke, sekretarz KZ 
PZPR przy ŻPS, w prostych 
słowach mówi o Rewolucji

Cały kraj podejmuje hasło
Czynu Październikowego

WARSZAW 1 PAP. Hasło czynu produkcyjnego dla ucz
czenia 34 Rocznicy Wielkiej S ocjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej, rzucone przez załogę wielkiego obiektu Pla
nu 6 letniego — Fabryki Samochodów Osobowych na Zera 
niu, rozniosło się już na cały kraj.

PRZEDTERMINOWO RUSZY 
NOWA PRZĘDZALNIA 

W KOMBINACIE 
PIOTRKOWSKIM

Budowniczych i załogę pro
dukcyjna już uruchomionych 
wydziałów olbrzymiego kom
binatu bawełnianego w Piotr
kowie Trybunalskim, hasło ro 
botników FSO zmobilizowało 
do natychmiastowego podjęcia 
zobowiązań. Murarze, cieśle, 
prządki — inżynierowie — 
wszyscy postanowili na cześć 
34 rocznicy Wielkiej Rewolu
cji Październikowej przyspie
szyć wykonanie stojących 
przed nimi zadań.

Realizacja zobowiązań wszy
stkich robotników kombinatu 
pozwoli przyspieszyć zakończę 
nie robót budowlano - monta 
żowych, uruchomić w 50 proc, 
wielką przędzalnię ciężko- 
przędną i dać pierwszą przę- 
Sę już w dniu 7 listopada br., 

aa długo przed ustalonym

terminem, a w niespełna rok 
od chwili rozpoczęcia budo
wy.

HUTA ..KOŚCIUSZKO": 
209 TON SURÓWKI, 

200 TON STALI
W potężnej hucie „Kościusz 

ko", gdzie niedawno zadymił 
nowy wielki piec ,.B“. załoga 
nostanowiła dla uczczenia 34 
Rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej wykorzystać 
wszystkie rezerwy produkcyj
ne. wzmóc wydajność dla 
zwiększenia siły, Ojczyzny.

Wśród innych zobowiązań 
huty „Kościuszko" załoga sta
lowni postanowiła wyproduko 
wać w październiku ponad 
plan 200 ton stali.

Wezwanie załogi FSO pod
chwyciły natychmiast załogi 
innych hut śląskich. W hucie 
„Sosnowiec" postanowiono 
przyspieszyć czas wytopu, pod 
nieść znacznie wydajność pra 
cy.

we własnym zakresie, zaosz
czędzić 2000 koron szwedzkich.

Wzywamy wszystkie statki 
PŻM do podejmowania pudob 
nych zobowiązań. Na Budo
wę Warszawy załoga zebrała 
649 zł.

Rada zakładowa".

Odpowiedź 
m|s »Elł)łąg« 

\V odpowiedzi na wezwanie
* załogi s/s „Jedność Ro

botnicza" załoga m/s „Elbląg" 
zobowiązała się uczcić 34 Rocz 
nice Wielkiej Rewolucji Paż- 
dzernikowej .wykonaniem we

wo: oddział zgrzeblny. filcoW 
nia, zwartniarnia. ślusarce f 
straż przeciwpożarowa, która 
buduje remizę własnymi siiaa 
mi.

Ogólna wartość zobowh-ziń, 
które przyczynia się do prse* 
kroczenia planu rocznego dije 
w sumie oszczędności 34.087 zL

STANISŁAW KOŚCIE T.TY 
Korespondent

„Głosu Szczecińsk: ;o'ł

czenia całkowitego okablowa
nia wieży załadowczej.

Zespół budowlany SPZB 
majstra Konopackiego na 17 
dni przed terminem zakończy 
stawianie budynków dla pod
ciągarek oraz dodatkowo do 7 
listopada odda do użytku try- 
merów na nabrzeżu Bytom
skim, poczekalnię i dwie mar 
kownie.
Oddział IV Instalacyjno Mon 

tażowy SPZB zasili w wodę 
użrtkową 1 przeciwpożarową 
teren budowy oraz wykona 
instalację centralnego ogrze
wania 1 wodno-kanalizacyjną 
w budynku podciągarek do 
dnia 1 listopada, zamiast, jak 
nrzewiduje harmonogram — 
do 7-go.

Również monterzy Huty 
„Zgoda" włączają się do Czy
nu Paźdz:ernikowego. O 3 
dni zamierzają oni przyśpie
szyć wykonanie instalacji e- 
lektrycznej, a tym samym 
próbne uruchomienie jednej z 
wywrotnic.

Technik Gródecki « ZPS 
w imieniu pionu technicznego 
zobowiązuje się dostarczyć do 
7 listopada br. wszystkie in
strukcje o eksploatacji, obsłu
dze i konserwacji bunkro- 
taśmowca, a przyszła jego 
obsłu-:a tow. tow. Łanucha, 
Kubi^z I Siwak przyrzekają 
przyswoić je sobie również 
przed terminem tak. by 7 li
stopada mógł być przy pomo
cy taśmowca załadowany 
pierwszy statek. Ponadto zobo 
wiązali się oni od pierwszej 
chwili stosować obsługę nowo 
czesnego urządzenia, opiera
jąc 6ię na metodach Kowalo
wa, Szarapowa 1 Kora-bielni- 
kowej...

Niesposób wyliczyć tu
wszystkie zobowiązania bu
downiczych taśmowca w por 
cie szczecińskim.

Ogólna ich wartość wyra
ża się cyfrą 118.120 -oboczo- 
godzin. Dzięki tym zobowią 
zaniąm budowa nowoczesne 
go urządzenia przeładunko
wego w Szczecinie i jedyne
go w Europie, zakończona 
zostanie na 52 dni przed 
terminem dla uczczenia 34 
Rocznicy Wielkiej Rewolu
cji Październikowej — jak 
głosi napis, założony wczo
raj uroczyście na udekoro 
wanej bramie, prowadzącej 
do portu węgłowego.

ZA PRZYKŁADEM 
ZAŁOGI ŻERANIA
Załoga fabryki samochodów osobowych na Żeraniu 

w Warszawie uczci Rocznicę Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październikowej czynem produk

cyjnym. wcześniejszym o 54 dni uruchomieniem zakła
du. W dniu 7 listopada, to jest dokładnie w tym sa
mym dniu, w którym przed 34 laty masy pracujące Ro
sji pod kierunkiem partii Lenina — Stalina obaliły 
ustrój przemocy i wyzysku, pierwszy polski samochód 
osobowy marki M-20 „Warszawa" zejdzie z taśmy mon
tażowej.

Robotnicy FSO uświetnią w najlepszy sposób na ja
ki ich stać rocznice powstania pierwszego w świecie 
państwa robotników i chłopów, stanowiącego początek 
nowej ery historycznej, dokonanie wvłomu w świato
wym systemie imperialistycznym I stworzenie przesła
nek późniejszego rozgromienia faszyzmu i wyzwolenia 
ludu polskiego z ucisku narodowego i społecznego.

Uruchomienie niemal o dwa miesiące przed termi
nem jednego z największych obiektów Planu 6-letniego, 
obiektu stanowiącego istotny czynnik uprzemysłowienia 
Polski oraz żywy dowód wielkie! pomocy gosoodarczej 
I technicznej, jaka okazuje nam Związek Radziecki, bę
dzie wynikiem zobowiązań licznego zesnołu robotników 
konstruktorów, technologów, inżynierów, księgowych 
pracowników zaopatrzenia i działu socjalnego fabryki 
ces» załóg licznych przedsiębiorstw budowlanych, insta- 

*"vch 1 montażowych.

Wielki kolektyw robotników 1 pracowników stolicy 
wspaniałym czynem produkcyjnym uczci godnie 
34Rocznice wielkiego Października, a jednocześnie 

da właściwą odpowiedź imperialistycznym podpalaczom 
świata, którzy chcieliby widzieć Polskę słaba, nieuprze- 
mysłowiona. igraszka w ich rekach. Daremne Jednek sa 
marzenia imperialistów. Na ich plany wynrawy po na
sze ziemie, na odbudowe zaborczej armii niemieckiej 
pod komenda amerykańska I szczucie odwetowców hi
tlerowskich przeciwko Polsce cały naród nasz odpowiada 
tak ważkimi argumentami, jak właśnie Żerań, lak huta 
„Częstochowa", i wiele innych wielkich zakładów prze
mysłowych. które już oddaliśmy do użytku, lub które 
oddamy do użytku w najbliższym czasie.
 (DOKOŃCZENIE NASTR.2)

IV ubiegłą niedzielę przy InoujJiciu zakończyły rw 
„Regaty Przyjaźni" zorganizowane przez szczecinek' 
AZS w związku ze zbliżającym się Miesiącem Pogłębie

nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.
Na zdjęciu: moment itartu z półmetka na Cichych 

Woda ch.

S|s ^Jedność Robotnicza« wzywa 
statki PŻM do podejmowania 

Zobowiązań Październikowych
\V CZORAJ do Dyrekcji
’ ’ Państwowej Żeglugi Mor 

sklej w Szczecinie wpłynęła 
depesza od załogi s/s „Jedność 
Robotnicza", w której czyta
my:

„Na apel załogi Fabryki Sa
mochodów Osobowych: w Że
raniu załoga s/s „JEDNOŚĆ 
ROBOTNICZA" dla uczczenia 
34 P.ocffliicy Rewolucji Paź
dziernikowej podjęła następu
jące zobowiązania: POKŁAD 
— remonty i konserwacja we 
własnym zakresie, zaoszczę
dzić 276 roboczogodzin warto
ści 1021 zł. ZAŁOGA MASZY 
NOWNI —i remont maszyn

Październikowej. Przypomina 
znaczenie tego historycznego 
wydarzenia dla nasze’ OJczyz 
ny i jej ludu. Mówi o tym, 
żc dzięki Rewolucji Paździer
nikowej budujemy dziś w 
swoim kraju socjalizm i żc 
Związek Radzieck. w tym o 
kojowym budownictwie stale 
nam pomaga. Słowom mówcy 
towarzyszą gorące oklaski I 
okrzyki na cześć Wielkiej Re
wolucji Październikowej, na 
cześć Prezydenta Rzeczypospo 
litej tow. Bieruta 1 na cześć 
Generalissimusa Stalina.

Nie milkną jeszcze brawa, 
a już podchodzą kolejno do 
prezydialnego 6tołu przedsta
wiciele poszczególnych grup 
roboczych, zespołów i przed 
slębiorstw, by złożyć swoje 
meldunki o przystąp:eniu do 
Czynu Październikowego. Ta
ko pierwszy zabiera głos w 
imieniu cieśli „Mostostalu" 
brygadzista Dudek.

„Przyśpiesiyińy roboty cie
sielskie o dwa dni. Zaoszczę
dzimy 160 roboczo godzin" — 
przyrzeka przodujący cieśla.

Betoniarz Normandowlcz 
wraz ze swoją grupą postana 
wia zakończyć na 5 dni przed 
terminem główne roboty żelbe 
towe na estakadzie dla taś
mowca i wykonać dodatkowe 
prace na torach akumulatoro
wych oraz zabetonować wszy
stkie fundamenty podciągarek 
elektrycznych do 25 bm., 
zaoszczędzając 1.785 roboczo
godzin.

Pracownicy umysłowi „Mo
stostalu" zobowiązują się każ
dy po 10 godzin poza normal
ną pracą poświęcić na roboty 
pomocnicze przy budowie taś
mowca i wzywają do współza
wodnictwa pracowników Za
rządu Portu Szczecin, Szcze
cińskiego Przemysłowego Zjed 
noczenia Budowlanego jak 
również pozostałych wykonaw 
ców.

W imieniu załogi Zakładów 
Wytwórczych Urządzeń Sygna 
lizacyjnych odczytuje zobowią 
zanie monter 1’acholczyk. Je
go grupa przyrzeka o 7 dni 
przyśpieszyć czas montażu me 
chanizmu tzw. blokady i sy
gnalizacji taśmowca.

Zespół robotników Zjedno
czenia Urządzeń Dźwigowych 
skróci o 3 dn.1 termin zakoń-

własnym zakresie remontów 
stoczniowych i pomaganiem 
robotnikom portowym w wy

ładunku i załadunku statk^ 
oszczędzając w ten sposób 
1300 roboczogodzin. ,

Załoga Fabryki Filców w Dębnie 
podjęła cenne zobowiązania

(") DPOWIADAJĄC na apel 
'"-'załogi Fabryki Samocho
dów Osobowych na Żeraniu 
ku czci 34 Rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej za 
łoga Fabryki Filców w Dęb
nie na masówce dnia 2. X. 51 
r. podjęła zobowiązanie wyko
nania planu produkcji w mie
siącu październiku w 110 proc. 
Zobowiązania podjęli indywi
dualnie tow. tow. Dziękowski, 
Kudyba. Zapiór oraz zespoło-

Załoga Myśliborskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego 

da ponadplanową produkcję 
wartości 73 tvsiace złotych

A V odpowiedzi na apel za- 
’ ’ logi Fabryki Samocho

dów Osobowych w Żeraniu 
dla uczczenia 34 Rocznicy Wiel 
klej Rewolucji Październiko
wej załoga Myśliborskich Zak 
ładów Przemysłu Odzieżowego 
zebrana w dniu 2 październi
ka br. na masówce podjęła 
następujące zobowiązania:

Wyprodukować w paździer 
nlku ponad plan towary war 
toścl 73.540 zł., dając przy 
tvm oszczędności 11.420 zł. —

Pracownicy biura zobowiązał! 
się przepracować 48 dniówek 
przy wykopkach ziemniak iw 
w PGR-ach oraz przeszk-cllć 
28 pracowników na kwali iko 
wanych brygadzistów.

Ogółem podjęto 7 zobowią 
zań zespołowych. Załoga I tyJ 
śliborskich Zakładów Pi ne* 
mysłu Odzieżowego wzywa 
wszystkie zakłady pracy puw. 
myśliborskiego do podejtrewa 
nia podobnych zobow.j.ań 
dla uczczenia R-cznicy Re walu 
cji Październikowej.



W kołach ONZ decyzję Ra
dy ocenia się jako poważną 
porażkę Wielkiej Brytanii.

Rząd Iranu odmówił 
zezwolenia na wejście 
okrętów brytyjskich 
do portu w Abadanie

TASS donos’ z Teheranu, że 
rząd brytyjski zwrócił się do 
ministerstwa spraw zagranicz

nych Irami z żądaniem, by 
brytyjskim okrętom wojen
nym zezwolono na wpłynię
cie d portu w Anadanie w 
celu zabrania angielskich spe 
cjaJistów naftowych. Rząd 
Iranu odpowiedział odmow
nie, oświadczając że specjali 
ścl angielscy zostaną przetran 
sportowanl na pokład okrę
tów brytyjskich irańskimi 
okrętami wojennymi.

bów mają miejsce takie nie
dopuszczalne fakty, jak nisz
czenie pomników i płyt grobo 
wych, które w swoim czasie 
zostały wzniesione przy współ 
udziale ludności norweskiej, 
jak niszczenie ogrodzeń i za
cieranie wszelkich śladów mo 
gił i cmentarzy jak to np. mia 
ło miejsce w Narwiku, Harsta 
dzie, Bejsfiordzie i Budzie.

Wiadomości o niszczeniu 
pomników 1 o zupełnym zacie 
raniu śladów grobów żołnie
rzy radzieckich ukazały się 
jak wiadomo w prasie norwe
skiej.

Prócz tego w ostatnich 
dniach nadchodzą wiadomości 
o takim postępowaniu władz 
norweskich, którego nie moż
na nazwać inaczej jak bezczesz 
czeniem pamięci radzieckich 
żołnierzy poległych w walkach 
przeciwko hitlerowskim oku
pantom, Tak np. na cmenta
rzu koło Narwiku, gdzie było 
pochowanych 118 ludzi, zwło
ki wywożono niedbale w pa
pierowych workach, przy 
czym do worków wkładano 
tylko głowy, a krzyże z mogił 
i tabliczki z napisami łamano 
i zwalano na kupę.

Amfewąd* ZSRR nięjędasr

przedstawiciele korpusu dy
plomatycznego akredytowani w 
Warszawie.

W przyjęciu wzięli rów
nież udział czołowi działacze 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, stronnictw poli
tycznych, generalicja oraz 
przedstawiciele organizacji 
społecznych. Licznie reprezen
towany był świat kultury i 
sztuki, świat artystyczny i 
naukowy, przodownicy pracy i 
młodzież.

Przyjęcie upłynęło w bar
dzo serdecznej atmosferze.

800 tys. Anglików 
podpisało Apel Pokoju

LONDYN (PAP). Jak dono
si dziennik „Daily Worker" w 
Anglii zebrano dotychczas pod 
Apelem Światowej Rady Po
koju o zawarcie paktu pokoju 
między 5 wielkimi mocar
stwami 833.342 podpisy.

Fachowcy brytyjscy 
będą musieii 
opuścić Iran

MOSKWA PAP. Jak donosi 
z Teheranu agencja TASS, se 
kretarz komisji parlamentar
nej dla spraw nacjonalizacji 
irańskiego przemysłu nafto
wego — Makki oświadczył 
dziennikarzom, że skarga rzą
du angielskiego do Rady Bez
pieczeństwa nie może prze
szkodzić w wykonaniu decyzji 
rządu irańskiego w sprawie 
usunięcia techników brytyj
skich z Rhuzistanu. Wszyscy 
ci technicy będą musieii opu
ścić Iran. „W razie odmowy 
z ich strony, postąpimy z ni
mi zgodnie z przepisami pra
wa międzynarodowego" — 
stwierdził poseł Makki.

powiedzieli się za umieszcze
niem na porządku dziennym 
skargi brytyjskiej. Większo
ścią 9 głosów odrzucono sprze 
ciw delegata radzieckiego.

Następnie delegat brytyjski 
Jebb wygłosił przemówienie, 
w którym usiłował uzasadnić 
stanowisko W. Brytanii oraz 
jej ingerencji w sprawy we
wnętrzne Iranu. Delegat bry
tyjski demagogicznie oświad
czył, że rząd irański postępo
waniem swym zagraża pokojo 
wi i bezpieczeństwu między
narodowemu. W zakończeniu 
Jebb zażądał, aby Rada Bez
pieczeństwa przyjęła brytyjski 
projekt rezolucji w ciągu naj
bliższych 48 godzin, tj. przed 
wejściem w życie decyzji rzą
du irańskiego o wysiedleniu 
personelu brytyjskiego z Aba- 
daru. »

Przedstawiciel Iranu oświad 
czył, iż rząd jego nie widzi 
wprawdzie żadnych powodów, 
dla których Rada Bezpieczeń
stwa miałaby rozważać spra
wę, niemniej jednak zgadza 
się wziąć udział w debacie, 
ale żąda odroczenia jej do 
dnia 11 października. Wbrew 
sprzeciwowi delegata brytyj
skiego Rada postanowiła, że 
następne jej posiedzenie zwo
łane zostanie według uznania 
przewodniczącego, jednak nie 
później niż 11 października.

Rząd radziecki domaga się 
zaprzestania masowej ekshumacji zwłok 
żołnierzy radzieckich poległych w Norwegii

— Zebraliśmy się tutaj — mó
wił przewodniczący WKOP Je 
rzy Andrzejewski, — aby wraz 
z całym światem zaprotestować 
przeciwko nowej zbrodni Imperia 
listów amerykańskich. Za słowa 
mi naszego protestu stoi siła mi
lionów bojowników o pokój na 
całym świecie. Siła, która już nie 
jednokrotnie potrafiła łamać kra 
ty więzień, która wyzwoliła poe
tę tureckiego Nazlrn Hlkmeta. 
Nasz glos dosięgnte sędziów 
prof. Du ’V>ls 1 zadrżą ich ręce 
gdy będą chcleli podpisać na 
niego wyrok.

— O pokój trzeba walczyć upór 
czywie — powiedział prof Zają
czek. Tak właśnie walczył prof. 
Du Bois.

W Imieniu naukowców PAM-u 
potępił faszystowskich prześla
dowców wybitnego boiownlka o 
pokój, prof. Starklewicz, n w 
imieniu WSE — prof. Gordon.

Zebrani jednogłośnie uchwalili 
rezolucję, w której czytamy 
m. In.:
Prof. Wiliam E. B. Du Bola zo 

stał pociągnięty do odpowiedział 
ności za to, że pracował dla po
koju i wzywał swoich współbraci 
do podpisania Apelu Sztokholm
skiego.
Prof. Du Bois ma już ponad 80 
lat. Jest on wielkim naukowcem, 
autorem szeregu książek 1 roz
praw. Prof. Du Bois jest Murzy 
nem, jednym z przywódców du
chowych swego ludu, bojowni
kiem o równe prawa dla wszyst 
kich, niezależnie od koloru ich 
skóry.

Z głębokim oburzeniem przyię 
iiśmy wiadomość, że w kraju, 
który mieni sie „kraiem wolno 
śet i demokracji" pociąga się do 
odpowiedzialności sadowej uczo
nych za len działalność zmierza 
iącą do utrwalenia pokoju, za 
to, że pragną pokoju i walczą 
o ■ lego.

Razem z postępowymi ludźmi 
całego świata protestujemy prze 
ciwko temu haniebnemu aktowi 
rządu Stanów Zjednoczonych i 
domagamy się uniewinnienia 
prof, Du BoU.

Rada Bezpieczeństwa 
bezprawnie wtrąca się 
w wewnętrzne sprawy Iranu

Walka 
narodu 
irańskiego
Konflikt brytyjsko •

Irański uległ poważne
mu eaos* -zeniu. Rząd 

Iranu polecił wszystkim tech
nikom brytyjskim opuścić do 
4 października terytorium 
kraju. Od chwili wydania te
go zarządzenia, a więc od 
wtorku, wypadki zaczęły się 
toczyć z zawrotną szybkością. 

Marynarka brytyjska skon
centrowana w pobliżu wybrze 
ży irańskich przeszła do czyn
nych prowokacji. Zarządzono 
manewry połączone z ostrym 
strzelaniem. Strona Irańska 
odp iwiedziała oświadczeniem, 
że opracowano wszystkie kro
ki przygotowawcze na wypa
dek brytyjskiej Interwencji; 
wydano rozkaz koncentracji 
floty irańskiej w pobliżu Aba 
danu oraz zaminowania rafi
nerii w Abadanie.

Rząd brytyjski za namową 
Waszyngtonu postanowił prze 
kazać sprawę Radzie Bezpie
czeństwa. Rząd Attlee domaga 
się od Iranu podporządkowa
nia decyzji Trybunału Między 
narodowego oraz uchylenia za 
rządzenia w sprawie wysiedlę 
nla 350 techników brytyjskich. 
Równocześnie w oświadczeniu 
oficjalnym rząd brytyjski za
powiada podjęcie kroków, aby 
,,zapobiec sprzedaży przez I- 
ran nafty Jakiejkolwiek trze
ciej stronie".

Trudno doprawdy o bar
dziej cyniczne i bezceremo
nialne wtrącanie się w wew
nętrzne sprawy innego pań 
stwa Ozy parlament irański 
miał bowiem prawo uchwale
nia ustawy o nacjonalizac.il 
źródeł naftowych? Niewątpli
wie jest to suwerenne prawo 
każdego państwa. Natomiast 
rząd atlantycki .socjalistów" 
Jest innego "dania. Uważa, że 
ma prawo dyktować ustawy 
Iranowi, ponieważ przed kil 
kudzieslęeiu laty kcpital an 
gle’ski wtargną' do tego kra
ju. eksploatując jego bogać 
twa.

Konflikt anglo irański poka 
zał równocześnie światu ostre 
rnrzeczności między imperial! 
stami amerykańskimi i brytyj 
skimi. Rząd amerykański od 
początku konfliktu zmierza! 
do wyparcia z Iranu kapitału 
angielskiego i przejęcia po 
nim sukcesji, chociażby częś
ciowo, jako ekwiwalent aa 
,.mediację".

Lud irański jednakowo od 
; osi się do wyzyskiwaczy bry
tyjskich co 1 amerykańskich.

l ud irański jest zdecydowa
ny walczyć o pełną niepod
ległość swego kraju.

ZA PRZYKŁADEM 
ZAŁOGI ŻERANIA 

(DOKOŃCZENIE ZE STR.l)
Załoga Żerania wysuwając się swoim Czynem Paź

dziernikowym na czoło milionów polskich bojowników 
o pokój ora* sile, zamożność i szczęście naszej Ojczyzny 
wezwała wszystkich ludzi pracy miast i wsi do uczcze

nia 34 Rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej wzmożeniem tempa pracy.

Wezwanie to, stało się dla mas pracujących naszego 
kraju sygnałem do rozpoczęcia wielkiej batalii o 
dalsze zwiększenie produkcji przemysłowej, o po

prawę jej jakości, o podniesienie wydajności pracy, o 
przyśpieszenie robót budowlanych i inwestycyjnych, o 
szersze stosowanie nowej techniki, o oszczędne zużycie 
materiałów i surowców, słowem o terminowe, wszech
stronne i skrupulatne wykonanie wszelkich zadań na
kreślonych planem.

Wezwanie to, jak co roku, stanie się dla robotników 
PGR-ów i POM-ów. dla pracujących chłopów i człon
ków spółdzielni produkcyjnych bodźcem do jak najsta
ranniejszego wykonania jesiennych robót polnych, do 
terminowego wykonania planów skupu żywca i zboża, 
do zw!ekszenia wysiłków nad wzrostem hodowli bydła 
i trzody chlewnej oraz dalszym rozwojem kontraktacji. 

Odpowiedzialne i ważne zadania spadają na nasze 
organizacje partyjne i związkowe w przemyśle, 
budownictwie i transporcie. Trzeba wraz z kierow

nictwem zakładów raz jeszcze dokładnie zbadać możli
wości produkcyjne, wykryć wszelkie rezerwy, znaleźć 
metodv usprawnienia pracy, wskazać je załogom, baczyć, 
by zobowiązania ogólnozakładowe opierały się na zobo
wiązaniach poszczególnych oddziałów, zmian zespołów, 
brygad I poszczególnych robotników, majstrów, techni
ków. inżynierów 1 pracowników biurowych.

Kierując umiejętnie wykonaniem napiętych, trud
nych. nie realnych zobowiązań organizacje partyjne mo
ra wykazać w tych środowiskach, gdzie ostatnio wystą
piły pewne objawy demobilizacji, że nie ma trudności nie 
do pokonania. Szczególnie ważne jest to w tych zakła
dach, gdzie plan trzeciego kwartału nie został w pełni 
wykonany. Szeroka akcja uświadamiająca, że wszelkie 
trudności można przezwyciężyć zwiększając wydajność 
pracy i pomnażając produkcję we wszystkich gałęziach 
naszej gospodarki winna towarzyszyć uporczywej, nieu
stępliwej, codziennej walce o nadwyżki produkcyjne w 
czwartym kwartale, które pokryłyby niedobory trze
ciego kwartału i przyczyniły się w ten sposób do peł
nego wykonania planu rocznego.

Współzawodnicząc na cześć Wielkiego Października 
bierzmy przykład z mas pracujących ZSRR, któ- 
• re wykazały tyle hartu i energii w przełamywa

niu trudności większych od naszych 1 które swoje wspa
niałe osiągnięcia zawdzięczają własnej wytężonej ofiar
nej pracy, bojowości, poświęceniu, oddaniu sprawie so
cjalizmu I umiłowaniu Ojczyzny. Bierzmy przykład z 
ofiarnej wydajnej pracy przodujących załóg robotni
czych naszego kraiu, które czynem zamanifestowały 
swój gor- — -•'triotyzm. Albowiem jak powiedział tow. 
Minc do budowniczych stalowni częstochowskiej:

..Nie jest patriotą ten. kto sarka przy każdej 
trudności i stara się od Państwa wziąć jak najwię
cej i dać Państwu jak najmniej. Ale jest patriotą 
ten. kto kocha swój kraj, kogo boli każdy ślad sta
rej słabości ojczystego kraju, kogo pali wspomnie
nie żołdackiego buta, depczącego ojczystą ziemię, 
jest partiota ten. kto chce, by jego kraj był piękny 1 
silny, by rosły w górę mury nowej Polski, by wzma
gały sie łei siły, by mnożyły się kuźnie Jej potęgi. 
Jest patriotą ten, kto nie cofa sie przy byle trudno
ści. ale mając przed oczyma wielki cel — Polskę 1 
socjalizm — umie te trudności łamać. Hutnicy 1 bu
downiczowie kombinatu „Częstochowa" pokazali, źe 
sa patriotami**.
Obecnie pokazali to samo również robotnicy Żera

nia. Ich apelu wysłuchają miliony robotników i chłopów 
w całei Polsce. Wszyscy staniemy do współzawodnictwa 
na cześć Października dla dobra, potęgi i bogactwa Pol 
ski oraz dla sprawy socjalizmu 1 pokoju.

NOWY JORK PAP. 1 paź
dziernika rozpoczęła się w Ra 
dzie Bezpieczeństwa dyskusja 
nad wnioskiem W. Brytanii, 
która domaga się, by Rada 
Bezpieczeństwa dopuściła do 
Ingerencji w sprawy we
wnętrzne Iranu. W. Brytania 
wzywa mianowicie Radę Bez
pieczeństwa, by nie dopuściła 
do wysiedlenia z Iranu tech
ników brytyjskich oraz by zle 
ciła rządowi Iranu przyjęcie 
orzeczenia Trybunału Haskie
go. Trybunał ten, jak wiado
mo, bezprawnie „kwestiono
wał" legalność ustawy par
lamentu irańskiego, dotyczącej 
nacjonalizacji przemysłu naf
towego.

Delegat radziecki, Carapkin, 
przeciwstawił się umieszcze
niu na porządku dziennym 
wniosku brytyjskiego. Pro
blem irańskiego przemysłu naf 
towego jest bowiem wewnątrz 
ną sprawą Iranu i w żaden 
'■posób nie podlega kompeten
cji Rady Bezpieczeństwa.

Skarga brytyjska jest zama 
chem na suwerenne prawa na 
rodu Irańskiego. Wniosek bry
tyjski zmierza do Ingerencji w 
sprawy wewnętrzne Iranu. In
gerencja ta jest sprzeczna z 
jednym z najważniejszych i 
najbardziej zasadniczych po
stanowień Karty ONZ.

Po oświadczeniu Carapkina 
zabrali glos delegaci Ekwado
ru, Turcji, Indii, Holandii. 
USA oraz reprezentant kliki 
koumlntangowskiej, którzy wy

Intelektualiści Szczecina 
protestują przeciwko postawieniu 
przed sądem prof. W. Du Bois

Wczoraj w sali MRN zebrali 
się przedstawiciele szczecińskie
go świata nauki, sztuki i kultu
ry, aby wyrazić swe oburzenie 
przeciwko postępowaniu kól rzą 
dzących Stanów Zjednoczo 
nych, które postawiły przed są
dem znanego działacza ruchu 
obrońców pokoju prof. W. Du 
Bois.

WARSZAWA (PAP). Dnia 
1 bm. w salonach Teatru Na
rodowego, oddanych przez Sto 
łeczną Radę Narodową do dy
spozycji ambasadzie chińskiej, 
odbyło się przyjęcie wydane 
przez ambasadora Peng Ming- 
chih z okazji II rocznicy po
wstania Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Na przyjęcie przybyli: człon 
kowie Rady Państwa i Rządu 
RP: premier Józef Cyrankie
wicz, wicemarszałek Roman

Zambrowski, prezes NIK 
Franciszek Jóźwiak, Józef 
Niećko, wicemarszałek Wa
cław Barcikowskl i Henryk 
Kołodziejski, wicepremierzy 
Hilary Minc i Antoni Korzyc- 
ki, Marszałek Polski Konstan 
ty Rokossowski, podsekretarz 
stanu w Prezydium Rady Mi
nistrów Jakub Berman, mini
strowie, wśród których znaj
dował się minister Spraw Za 
granicznych Skrzeszewski.

Na przyjęciu obecni byli

Przyjęcie w Warszawse 
z okazji II rocznicy powstania 
Chińskiej Republiki Ludowej

krotnie, a specjalnie w swo
jej nocie z 22 sierpnia prote
stowała przeciwko projektowa 
nej przez rząd norweski ma
sowej ekshumacji zwłok żoł
nierzy radzieckich.

W dalszym ciągu noty czy
tamy, źe 19 września rząd 
norweski zawiadomił ambasa 
de radziecka w Oslo, że prze
noszenie grobów Już się roz
poczęło i że jakoby obecnie 
„wstrzymanie tych prac było 
by związane z wielkimi trud
nościami".

Rząd ZSRR uważa, że po
woływanie sie rządu norwe
skiego na te rzekome trudno
ści pozbawione jest wszelkich 
podstaw. Rząd radziecki nie 
może traktować postępowania 
władz norweskich inaczej, niż 
Jako naigrawanie się z pamię
ci radzieckich żołnierzy i jako 
akt wrogi w stosunku do 
Związku Radzieckiego.

Rząd radziecki domaga się 
od rządu norweskiego bez
zwłocznego zaprzestania maso 
wei ekshumacji zwłok żołnie
rzy radzieckich w Norwegii.

Zarazem rząd radziecki pro 
ponuje utworzenie mieszanej 
komisji złożonej z przedstawi 
cieli obu krajów w celu odpo
wiedniego urządzenia grobów 
żołnierzy radzieckich w Nor
wegii i otoczeni* ich opieka.

Nota rządu ZSRR do rządu norweskiego
MOSKWA PAP. Jak donosi agencją TASS władze nor

weskie przeprowadzają obecnie masowe ekshumacje zwłok 
radzieckich żołnierzy, którzy polegli podczas wyzwalania 
Norwegii spod okupacji hitlerowskiej.
Ambasada ZSRR w Norwe

gii protestowała niejednokrot
nie przeciwko tego rodzaju 
Dostępowaniu władz norwe
skich nie dającemu się pogo
dzić z należnym szacunkiem 
dla żołnierzy radzieckich, któ
rzy polegli w walkach o wyz
wolenie Norwegii. Ambasada 
ZSRR wskazywała również, 
źe ekshumacja zwłok żołnie
rzy radzieckich w trzech pół
nocnych prowincjach Norwe
gii — Nordland, Tromso i Fin 
marken oraz przeniesienie gro 
bów na wyspę Tietta, nie jest 
podyktowane żadną koniecz
nością. Zarazem ambasada wy 
raziła gotowość zajęcia się u- 
porządkowaniem grobów żoł
nierzy radzieckich na cmeuata 
gzach norweskich.

W odpowiedzi na ostatnią
■ >te ambasady ZSRR w tej 
■prawie, z dnia 22 sierpnia 
br. norweskie ministerstwo 
mraw zagranicznych w nocie
■ 19 września odmówiło zre
widowania swego stanowiska 
| oświadczyło, że wszystkie 
groby będą przeniesione pa 
wyspę Tietta, t

1 października br. minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. Wyszyński wręczył norwe
skiemu ambasadorowi w Mo
skwie notę, która stwierdza 
m. in.:

W swej nocie z 2 sierpnia 
rząd norweski podaje, że miej 
scem pochowania radzieckich 
żołnierzy, których mogiły znaj 
duja się w północnej Norwe
gii została wybrana wyspa 
Tietta, położona na obszarze 
mało zaludnionym i oddalona 
o 800 do 1000 km od miejsc, 
w których byli dotychczas po 
chowani żołnierze radzieccy. Z 
noty rządu norweskiego z 
dnia 10 lipca br. wynika, że 
groby żołnierzy radzieckich 
znajdujące się w Innych czę
ściach Norwegii również bę
dą przeniesione do punktów 
oddalonych o setki kilometrów 
od miejsc obecnego pochowa
nia.

Rząd radziecki nie może po 
zastać obojętny wobec tych 
faktów, ponieważ przy ekshu
macji zwłok żołnierzy radziec 
Mob 1 pry
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Brygada ciesielska Edmunda Lipki osiąga 360 proc, 
normy. Na zdjęciu Władysław Lechnia i Józef Bara
nowski, cieśle z brygady Lipki przy przygotowaniu sza
lunku pod belki stropowe. W głębi fragment wielkiej ha 
li produkcyjnej.

WIELKIE BUDOWLE PLANU 6-LETNIEGO

Na marginesie 
planów drobnej wytwórczości na rok 1952

Analiza pokazuje Jednak, że 
choć w dziedzinie zbliżenia 
planów drobnej wytwórczości 
do potrzeb mieszkańców nastą 
pił już pewien przełom, to jed 
nak nie zostały wykorzystane 
wszystkie istniejące możliwo
ści — zarówno ilościowe jak 
i iakościowe. Nie została rów
nież w pełni uwzględniona ko 
nieczność 1 możliwość oparcia 
się na surowcach odpadko
wych i miejscowych.

Powyższy stan wynika z te 
-*• go. że poszczególne bran

że uciekają od produkcji ar
tykułów pracochłonnych i tym 
samym mniej rentownych. Po 
nieważ zaś te artykuły wyra
biane są głównie z odpadków, 
wiec i zużycie ich jest mniej
sze niż wskazują na to możli- 
wośoi.

Na odbytej 11 sierpnia po
między Spólnotą Pracy a 
Związkiem Branżowym Włók
no - Odzież konferencji, posta 
nowiono, że Związek Branżo
wy dostarczy Spólnocie odzież 
dziecięca, wytwarzaną przede 
wszystkim z odpadków, pozo
stających przy produkcji ta
kich towarów, jak prześciera
dła, poszewki itp. Tymczasem 
w złożonym przez ten Zwią
zek planie znajdujemy tylko 
cztery z uzgodnionych dziewie 
ciu asortymentów i to w ilo
ściach sięgających zaledwie 
10 proc, ustalonych.

Związek Branżowy Spół
dzielni Metalowych uparcie od 
mawia wytwarzania noży do

niu bram dla magazynu dro
bnicowego. Tow. Waksman ze 
stolarni SP' B zainicjował bu
dowę koszy z odpadków dyk
ty, z którymi nie wiedziano 
kiedyś 'o robić.

34 racjonalizatorów ZBM 
zaoszczędziło dzięki swoim 
usprawnieniom i pomysłom 
65 tys. zł. Ślusarz Hopek z 
Mostostalu zastosował uszczel 
niającą blachę do ścianki Lar 
sena, dając Państwu 4.400 zł. 
oszczędności.

Ale zarówn" w SZBP, jak 
i w ZBM i w Mostostalu ist
nieją niedociągnięcia, które 
pomnieiszają d”ie niewątpli
wie osiągnięcia Olszańskiego, 
Waksmana, ślusarza Hopka t 
setek innych ofiarnych robot
ników. N!e można oszczędzać 
na jednym odcinku i wyda
wać nieuzasadnione sumy na 
drugich. Nie można również 
nastawiać się na wykonanie 
zadań bez względu na koszty, 
jakie zostaną poniesione. I co 
najważniejsze — obniżka kosz 
tów własnych jest również 
ważnym zagadnieniem polity
cznym. Organizacja partyjna 
w ZBM włożyła znaczny 
wkład pracy w dziedzinę mo
bilizacji załogi do wykona 
nia zadań produkcyjnych, nie 
doceniła jednak swej ważnej 
roli w walce o ekonomiczne 
wyniki produkcji.

We wnioskach egzekutywy 
KW PZPR w sprawie pracy 
ZBM nad obniżką kosztów 
własnych, czytamy m. Inn.: 
„dbać o przestrzeganie dys
cypliny finansowej..., prze
analizować wspólnie z dyrek 
cją stan zatrudnienia pracow
ników nieprodukcyjnych... W 
sprawie ujawnionych nadmia
rów przeprowadzić dyskusje 
na n. radach wytwórczych".

Należy wierzyć, że w opar
ciu o tę uchwałę — organi
zacja partyjna przyczyni się 
do likwidacji marnotrawstwa 
i spowoduje ścisłe przestrzega 
nie socjalistycznej zasady 
płao,

8. POHORYLES

W ZIELONCE K. WARSZAWY 
POWSTAJE CEGIELNIA „GIGANT"

ZT LIENTA chcącego kupić 
w Szczecinie noże do ma

szynki do mięsa wita najczę
ściej w sklepach uśmiech poli 
towania na ustach sprzedaw
cy. Już od szeregu miesięcy ar 
tykuł ten jest nieosiągalny. Są 
natomiast nowe maszynki. 
„Ale dlaczego mam kupować 
nową maszynkę, kiedy moja 
stara jest jeszcze doskonała, 
tylko złamały się jej nożyki?" 
— zastanawia się człowiek.

Rodzice dobrze muszą się na 
biegać, zanim skompletują o- 
dzież dla swych dzieci. Jak są 
majteczki, to nie ma pończo
szek, jak są pończoszki, to 
znów brak płaszczyków.
("A źródle takiego stanu rze- 

czy pisaliśmy już w „Gło
sie" Nr 213 z dn. 9 sierpnia 
1951 r. Jest nim przede wszy
stkim niedostateczne uwzględ 
nianie w planach drobnej wy 
twórczości artykułów codzien 
nego użytku, zapominanie o 
tym. że zaspokojenie wzrasta
jącej z roku ha rok stopy ży
ciowej mas pracujących wy
maga coraz to większej i o róż 
norodnieiszvm asortymencie 
masy towarowej. Stan ten po 
garszają jeszcze niezdrowe am 
bicie dublowania przemysłu 
kluczowego.

Analiza złożonych przez po
szczególnie piony drobnej wy 
twórczości w Wydz. Przemy
słu WRN planów na rok 1952, 
wyltazire. że produkcja arty
kułów masowego spożycia zo
stał i uwzględniona w więk
szym niż dotychczas stopniu. 
Spó’dzielnie rzemieślnicze pro 
duk >wać będą klucze surowe, 
pai 'dnie, żelazka, maszynki do 
kr: 5ania chleba. Spółdzielnie 
pra v metalowo - drzewne roz 
poemą produkcje kuchenek 
gazowych, pras do owoców, za 
trzasków, trzonków do łopat, 
saroczek. Spółdzielnia inwali
dów wyrabiać będzie szczo- 
tec ki do zębów, pendzle. Na
we* WZPT, wprawdzie z du
żymi oporami, postanowiła wy 
twarzać walizki, wieszaki, dru 
ciane wyroby domowe.

Przestrzegać dyscyplinę finansową
w Szczecińskich Przedsiębiorstwach Budowlanych
DZIĘKI zaleceniom VI 

Plenum uratowaliśmy 
znaczną część nadmier

nie poniesionych kosztów. Do 
tego czasu banki nie kontrolo 
wały dokładnie celowości wy
dawanych przez nas sum, a 
kiedy zaczęły kontrolować, o- 
kazało fię, że za dużo wyda- 
jemy, że często nie celowo wy 
dajerny". — Te słowa kierow
nika wydziału planowania 
ZBM w Szczecinie, ob. Ho- 
rodko. nie charakteryzują by
najmniej gospodarki tylko jed 
nego przedsiębiorstwa.

Zadania, jakie stanęły przed 
naszym budownictwem w ro- 

1951 są nie mniej trudne i 
napięte, niż w roku 1950 — 
szczególny jednak nacisk sta
wia Plan 6-letni na sprawę 
oszczędności. Nie wystarczy 
już tylko budować dużo, trze
ba budować ; :ybko, dobrze i 
zarazem tanio.

Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Szczecinie obni
żyło swe koszty w roku 1951 
o 7 proc, w porównaniu do 
1950. Jest to niewątpliwie du
że osiągnięcie, które jest po
ważną zdobyczą ofiarnej zało
gi ZBM, organizacji partyjnej 
i kierownictwa przedsiębior
stwa.

Ale są i inne cyfry 1 fakty 
w przedsiębiorstwie, które 
wskazują, że osiągnięcia fte 
mogły by być bez porównania 
wyższe. Rzuca się w oczy 
przede wszystkim bardzo czę
ste łamanie dyscypliny płac. 
Świadczą o tym protokóły kon 
troll przeprowadzonej w za
rządach budowlanych i na bu 
dowach, stwierdzające nieje
dnokrotne fakty podpisywa
nia zleceń bez analizy ich 
wykonania oraz wypadki pła
cenia za niewykonane czynno
ści. Oto np. w zarządzie bu
dowlanym Nr.39 wKołobrzegu 
kierownik budowy Bobula i 
pisarz Izdebski spowodowali 
nadpłatę 4.894 zł., w zarządzie 
budowlanym Mr. 3 na budo
wie Bankowa w ciągu krótkie 
go czasu nadpłacano około 
7.000 zł., na budowie Dworca 
Głównego — ponad 1 000 zł., 
r>- Parnicy — 4..701 zł., itp.

Wspomniane fakty są wyso
ce szkodliwe nie tylko ze 
względu na uszczuplanie aku
mulacji socjalistycznej — ale 
i z powodu tego, że wprowa
dzają demoralizację wśród za
łogi, powodują osłabienie ru
chu współzawodnictwa, sta
wiają na jednym poziomie 'a 
robek przodowników pracy 1 
niedbale pracuiących robotni
ków, a często nawet zarobek 
tych ostatnich wskutek 
nadużyć ze zleceniami jest 
wyższy, niż zarobek dobrych 
robotników.

Nie było w ZBM również 
żadnej kontroli" nad słuszno- 
śeą obliczania funduszu płac 
w poszczególnych zarządach 
oraz nad właściwą intepreta- 
cją cen katalogo- , ch. Zarząd 
Budowlany Nr. 71 przekroczył 
w li.pcu fundusz płac o blisko 
150 tys. z’, w tej liczbie 37 
tys. zł. wskutek nadmiernych 
płac dla pracowników umy
słowych (przekroczenie eta
tów o 25 osób). Grupy uposa
żeniowe nie były dostosowane 
d- rzecz- 'stych kwalifikacji 
robotników. Na takim odcin
ku, jak budowa piekarni me
chanicznej, w wyniku nieu
zasadnionego wypłacania go
dzin nadliczbowych i niewła 
ściwego stosowania cen, płace 
zostały przekroczone o 6.300 
złotych.

Takich przykładów podać 
można bardzo dużo. Istnieją 
poza tym w ZBM nadmierne 
koszty innego rodzaju: spowo
dowane niewłaściwą organlza 
cją pracy i niewłaściwym 
funkcjonowaniem zaopatrze
nia. Taki napozór drobny wy 
padek, jak dostarczenie na 
1 udowę w Policach belek stro 
powych o 2 cm wyższych, niż 
wymagane, spowodował do
datkową robociznę przy ich 
ociosaniu w wysokości 300 zł., 
niedostarczenie w terminie 
rur do pieców gazowych spo 
wodc .alo ich montowanie po 
robotach tynkarskich, a za tym 
1 powtórne tynkowanie, zwięk 
szające nakłady o 2 tys. zł.

II

DOBRZE się stało, że kie
rownictwo przedsiębior
stwa wszczęło bez

względną walkę z nadużycia
mi w dziedzinie funduszu 
płac, że wzmocniło kontrolę 
zarządów i budów. Bezwzględ
na walk z marnotrawstwem 
spowodowała jednak na razie 
tylko obniżenie, a nie pełną 
likwidację przekraczanych 
sum: jeszcze dzisiaj, wynoszą 
one w ZBM około 700 tys. zł. 
Jeszcze dzisiaj istnieje w 
przeds'ębiorstwie taka sy
tuacja, że około 30 pracowni
ków, w tym duża część od 3 
lit przebywa na delegacjach 
służbowych w Stargardzie, 
otrzymu' przez cały ten 
okres di ity, mimo, iż codzien 
nie ze względu na dogodną 
komunikację wraca do Szczeci 
na. Jeszcze do niedawna 
stwierdzić można było fakty 

'tolerowana przez kierownic
tw’o ZB Nr 4 w Stargardzie 
niezgodnych z katalogiem 
obliczeń, w wyniku czego prze 
kroczono o 100 tys. zł. fun
dusz płac. Stosunek ilości 
pracowników umysłowych do 
fizycznych jesi w ZBM za wy 
soki, bo 1:4, co świadczy o 
istnieniu przerostów admini
stracyjnych.

I dlatego nie wystarczy od
górna praca dyrekcji nad lik
widacją naruszeń funduszu 
płac. Zagadnienia potanienia 
budownictwa w żadnym wy
padku nie można zwężać do 
administracyjnych zarządzeń. 
Konieczne jest wciągnięcie ca
łej załogi do zdecydowanej 
walki z marnotrawstwem. — 
Musi na budowach i w biu
rach Zjednoczenia powstać 
atmosfera, w której każdy ro
botnik i pracownik stałby się 
współodpowiedzialny za wy
nik tej walki.

in

TOW. Olszańsk! ze Szcze
cińskiego Zjednoczenia 
Budownictwa Przemy 

słowego, zaoszczędził Państwu 
880 tys. zł. przy wykonywa-

Aie wolno naruszać 
ustaw o ochronie 

pracy kobiet
I) OLSKA Ludowa zagwa- 

rantowała kobiecie jak naj 
lepsze warunki rozwoju. Ko
biety polskie są pełnoprawny 
mi współgospodarzami kraju, 
biorą czynny udział w budo
wie nowego życia.

Kilkanaście tysięcy kobiet 
zasiada w radach narodo
wych i ich prezydiach. Coraz, 
większa jest liczba kobiet na 
stanowiskach sołtysów, prze
wodniczących prezydiów rad 
narodowych, dyrektorów fa
bryk, sędziów, prokuratorów.

Nasza Partia wiele uwagi 
poświęca sprawie pracy wśród 
kobiet, wskazując możliwość 1 
potrzebę aktywizacji szerokich 
rzesz kobiecych, jeszcze peł
niejszego włączenia Ich do 
walki o realizację Planu 8 - 
letniego, do walki o pokój.

V Plenum naszej Partii o- 
mawiając zadania, jakie stoją 
przed narodem w okresie rea
lizacji Planu 6-letniego pod
kreśliło doniosłą rolę kobiety 
w wielkim planie przebudowy 
Polski.

Już teraz wiadomo, że z koń 
cem 1951 r. liczba zatrudnio
nych kobiet będzie o 10 tysię
cy wyższa niż w roku ubieg
łym. Stopniowo wykreślamy z 
naszego słownika określenia: 
„męski zawód". Kobieta pra
cuje w każdej dziedzinie Tak 
np. w budownictwie, gdzie 
przed wojną nie było prawie 
kobiet, obecnie stanowią one 
w naszym województwie 15 
proc. zatrudnionych. Nasz 
Rząd I Partia nie zawiodły 
się na kobietach, które swą 
pracą wykazały, że potrafią 
nie tylko dorównać mężczyz
nom, ale i przodować w pra
cy. W naszym województwie 
jest wiele skromnych robot
nic, które swą codzienną pra
cą, przekraczaniem planów 
produkcyjnych dają wyraz 
swej miłości do Ojczyzny.

Znana I ceniona jest Marta 
Gierczak, zatrudniona w I Ze« 
spole ZBM Szczecin, która ob
sługuje betoniarkę i systema
tycznie przekracza plan, wy
konując 350 proc, normy.

Trymerka Władysława Za- 
brzecka wykonuje 140 procent 
normy. Członkini spółdzielni 
produkcyjnej Olga Dubig z 
gromady Smolencino, powiatu 
Dębno, już drugi rok przodu
je w pracy swej spódzielni.

W naszym ustroju wszystkie 
kobiety są otaczane opieką, a 
szczególnie Państwo dba o ko 
biety pracujące. Rozszerzająca 
się sieć żłobków, przedszkoli, 
dziecińców. stacji opieki nad 
matką i dzieckiem, kolon’i i 
półkolonii, stwarza dogodne 
warunki dla kobiet pracują
cych. Zakłady pracy i instytu 
cje doceniając w pełni troskę 
naszej władzy ludowej o ko
bietę — pomagają pracują
cym kobietom.

Są jednak jeszcze u nas ta
cy kierownicy, którzy ulega
jąc pokutującym w nich prze
sądom ustroju kapitalistycz
nego, nie tylko nie odnoszą się

z należytym szacunkiem do 
kobiet - pracownic i często po 
macoszemu je traktują, ala 
nie przestrzegają ustaw — np. 
ustawy o ochronie macierzyń 
stwa, jak gdyby ona nie oba 
wiązywała.

Listy naszych czytelniczek 
w ostatnim tygodniu doniosły 
nam o karygodnych faktach, 
naruszających nasze ludowa 
ustawodawstwo. Oto np. Frań 
ciszka Mielniczuk, pracownica 
Polskiego Związku Wędkar- 
skiego w Szczecinie słusznie 
się oburza, że kierownik biu
ra, ob. Giergowicz, angażująa 
ją do pracy, zadał jej na wstq 
pie zapobiegliwe pytanie: „Czy 
nie jesteście przypadkiem w 
ciąży? O ile tak, to nie mo
żecie pracować. Więc proszę 
przyznać się!"

Ekspedientka ob. Wójcik, 
pracownica Centrali Handlo
wej Przemysłu Papierniczego 
dopiero dzięki dostarczonemu 
przez nią wycinkowi z gazety 
mówiącemu o obowiązkach 
pracodawcy uniknęła zwolnie
nia z pracy tylko dlatego, że 
miała zostać matką.

Kierownik Spółdzielni Ka- 
peluszników i Farbiarzy im. 33 
Rocznicy Październikowej, kie
rując do referatu personalne
go zgłaszającą się do pracy ob, 
A. Radaj rzucił na odchod
nym: „zbadajcie tylko, czy nie 
jest w ciąży".

Gdy w lipcu wszystkie eks
pedientki w Miejskich Zakła
dach Mleczarskich zostały 
przeszeregowane do wyższych 
grup uposażeniowych ominię
to trzy matki - ekspedientici, 
znajdujące się wówczas na ur
lopie macierzyńskim.

Cytowane listy naszych czy
telniczek świadczą o tym, że 
na tym odcinku nie wszędzie 
jest jeszcze dobrze.

A tymczasem zadaniem 
właśnie dyrekcji naszych 
zakładów pracy i wydzia
łów kadr jest wykazać 
jak najwięcej zaintereso
wania i serdeczności w sto
sunku do kobiet, będących w 
szeregach wykonawców Pla
nu 6-letniego. Szczególnie tro
ska ta należy się przyszłym 
matkom, które mają zaszczyt
ne zadanie do spełnienia; łą
czyć pracę zawodową z wycho 
waniem młodego pokolenia.

Uchwała Komitetu Central
nego naszej Partii z dnia 8. 
III. br. stwierdza m. in., że 
„...wielkie i wciąż wzrastają
ce osiągnięcia kobiet polskich 
stały się możliwe dzięki nie
ustannej trosce i opiece Jaką 
nasza Partia i Rząd otaczają 
kobietę, zwłaszcza matkę pra 
eującą i Jej dziecko, oraz dzię 
ki rosnącej aktywności samych 
kobiet."

Tej troski 1 opieki naszej 
Partii i Rządu nikt nie ma pra 
wa obrócić w niwecz 1 tej ros 
nącej aktywności samych ko
biet nikt nie ma prawa ha
mować.

Z. SZKLARSKA

Województwo szczecińskie po 
•iada bogate złoża torfu do
tychczas zupełnie w celach 
przemysłowych nie wyko
rzystywane. To samo do
tyczy bogatych pokładów glin 
ki ceramicznej. W rejonie uj
ścia Odry i nad Zalewem znaj 
dują się nieprzebrane prawie 
zapasy trzciny tak poszukiwa 
nej na maty lub prefabrykaty 
dla budownictwa. Jedyna w 
województwie wytwórnia mat 
jest tą przysłowiową jaskółką 
nie czyniącą jeszcze wiosny.

Ą/f ówiąc o założeniach Planu 
6-letniego i zadaniach stoją 

cych przed drobną wytwórczo 
ścią tow. Minc powiedział: 
„Przemysł ten powinien się 
rozwijać maksymalnie szybko 
i elastycznie, produkując w 
coraz większej ilości i w co
raz lepszej jakości wielki asor 
tyment pozornie drobnych, a- 
le potrzebnych do życia to
warów".

Tych zadań w pełni nie wy 
konywała dotychczas drobna 
wytwórczość naszego woje
wództwa. Niewłaściwa jej po
lityka produkcyjna była 1 jest 
w wielu wypadkach przyczy
na trudności na rynku.

Budownictwo socjalistyczne 
wymaga od społeczeństwa o- 
fiamego wysiłku. Częstokroć 
i wyrzeczeń. Tym niemniej 
niedopuszcalnym jest, aby mu 
siało się to dziać w tych dzie
dzinach, gdzie można tego u- 
niknąć, a zwłaszcza'' tam, 
gdzie przy obiektywnie istnie
jących możliwościach tylko wl 
dzimisię poszczególnych produ 
centów jest przyczyną braków 
w zaopatrzeniu.

Dlatego też jest rzeczą nie
odzowną skorygować plany 
drobnej wytwórczość tak, aby 
w maksymalny sposób zbliżyć 
ie do potrzeb konsumenta.

JAN BABIŃSKI

maszynek do mięsa, twier
dząc, że Spółdzielnie nie po
siadają potrzebnych do tego 
urządzeń. Po takim oficjalnym 
stwierdzeniu jest co najmniej 
dziwnym, że w opracowanych 
przez ten Związek planach 
przewidziana jest produkcja 
kompletnych maszynek. Zna
czy to, że nożyki można jed
nak u nas wytwarzać.

W planach nie uwzględnio
na została produkcja Przybo
rów szewskich: igieł, szpilar- 
ków, kopyt, których brak, da- 
je się poważnie odczuć na ryn 
ku. Żaden pion drobnej wy
twórczości nie przewiduje pro 
dukcji łańcuchów do motocy
kli, spinek do włosów, igieł 
do podnoszenia oeżek, prawi
deł do butów itd.

A jak z wykorzystaniem su- 
rowców miejscowych?

Ta sprawa również nie 
przedstawia się pomyślnie na 
tle planów drobnej wytwór
czości. Wprawdzie plany prze 
widują zużytkowanie odpadów 
własnych i obcych, szczegól
nie w branży papierniczej i 
metalowej, jak również zuży
wania przez Spółdzielnie Włók 
niarskie odpadków juty i ar
gony z SZWS w Żyd owcach, 
wszystko to jednak nie zmie
nia faktu, że w tej dziedzinie 
pozostają nadal poważne, nie 
wykorzystane rezerwy.

Natomiast właściwie całko
wicie poza zasięgem działal
ności drobnej wytwórczości 
pozostałą surowce miejscowe



O ulepszenie stylu pracy rad narodowych (i)

Terenowy organ państwa ludowego

Dobrze pracują kobiety w RZS Dobra

Na ziemi 
wydartej pustyni

dniówek. Uprawiła w tym ro- 
ku hektar buraków. Tyleż sa
mo prawie maja Herlukiewi
eżowa i Apanasiewiczowa, in
ne maja po 60 — 70 dniówek.

A pamiętajmy przy tym, te 
w zeszłym roku dniówka obra 
chunkowa wynosiła 12 zło
tych, zaś w tym roku wyno
si* będzie co najmniej 20. War 
to wiec pracować na spółdziel 
czym i dzisiaj prawie wszyst
kie kobiety pracuje na polu: 
do 20 patdziemika zobowiąza 
ły sie zakończyć wykopki 40 
hektarów ziemniaków.

• • •
Jeszcze nie wszystko jest w 

porządku w spółdzielni. Jest 
kilka kobiet, które często o- 
nuszczaia bez powodu robo
tę. w ostatnich czasach prze
wodniczącą Koła Gospodyń 
Jacewieżowa zaniedbuje swo
je obowiązki, tylko 5 kobiet 
jeat członkami spółdzielni, za 
mało jeszcze interesuje sie 
sprawami kobiet zarząd spół
dzielni. Ale można śmiało po
wiedzieć, że kobiety w Dobrej 
włączyły sie do tycia spół
dzielni. Przychodzą na zebra
nia. interesują sie rozwojem 
spółdzielni, bliskie są im spra 
wy wspólnej gospodarki.

— Chłopy same bez nas nie 
poradzą — mówią kobiety z 
Dobrej. — Tylko jak będzie
my yezem pracować, będzie 
nasza spółdzielnia dobrze roz
wijać się.

PAW.

Rady Narodowej, porusza na 
sesjach, dba o załatwienie ich 
przez prezydium. Jankowski 
nie rozkazuje. Zdaie sobie 
spr?wę z tego, kim jest, rozu 
mie dobrze rolę radnego i 
chłopi także widzą w nim 
prawdziwego przedstawiciela 
władzy ludowej — Gminnej 
Rady Naroiow *. Autorytet 
Jankowskiego — radnego pły 
n‘.e z jego świadomości i prze 
konania, że radny w naszym 
kraju jest reprezentantem 
mas pracujących, swojej gro
mady, że jej sprawom ma słu 
żyć. Autorytet Jankowskiego 
płynie z głębokiej więzi z 
współmieszkańcami.

Gminna Rada Narodowa w 
Trzcińsko - Zdroju organizuje 
sesje wyjazdowe w gromadach 
l spółdzielniach produkcyj
nych, a niektórzy radni skła 
dają sprawozdania z pracy 
GRN w swoich gromadach. W 
sesjach biorą udział także nie 
członkowie rady, a ponieważ 
częste wysłuchuje się sprawoz 
dań poszczególnych kierowni
ków Instytucji i placówek go
spodarczych, sesje przebiegają 
w atmosferze zainteresowania 
1 żywej dyskusji. Dzięki powią 
zaniu GRN z masami chłop
skimi na rzucone przez GRN 
hasło udzielenia pomocy w 
żniwach tamtejszemu PGR — 
chłopi zgodnie stanęli do pra 
cy i żniwa zostały zakończo
ne na 7 dni przed dożynkami. 
PG”*. pomógł wzamfan za to 
chłopom w omłotach.

GRN w Moryniu potrafiła 
dobrze postawić pracę niektó
rych komisji -olnych 1 drogo
wych. Dzięki aktywnej pracy 
1 właściwej postawie komisji 
naprawiono prprzez świadcze
nia społeczne dwie trzecie 
dróg objętych planem. W 
wspomnianym już Trzcińsko- 
7droju na podstawie materia
łów ze' anych przez komisję 
i na jej wniosek przystąpiono 
do remontów mieszkań robot
niczych.

CORAZ więcej mamy 
przykładów aktywnej po 
stawy radnych, właści

wej działalności komisji, pu
blicznych wyjazdowych sesji, 
należytego zrozumienia swej 
ro’’ przez terenowe rady naro
dowe. Wszystkie te elementy 
skłarają się na zasadniczą 
sprawę, na główne zadanie, 
jakie winny spełnić terenowe 
organy władzy ludowej — 
utrzymywać Jak najżywszą 
więź, jak najściślejsze powią
zanie z masami, w których 
imieniu rządzą i których inte 
rejom służą, Lenin nazywał

Dnia, 30 września br. ludność stolicy powitała powra 
eające z ćwiczeń letnich jednostki wojskowe gamizo- 
nu warszawskiego.

Na placu im. Dzierłyńskiego przodującym żołnierzom 
zostały wręczone upominki od społeczeństwa warszaw
skiego oraz od kół Związku Młodzieży Polskiej.

Na zdjęciu: Edmund Zalewski, plut. Feliks Sochann- 
wicz, plut. Tadeusz Kusior i plut. Marian Kopiński, któ 
rzy otrzymali nagrody.

Rądy „szkołą rządzenia dla 
milionów". Tow. Stal'n oma
wiając cechy charakterystycz 
ne Rad, wskazuje, że siła Rad 
polega na tym, iż są one naj 
bardziej wszechogarniającymi 
organizacjami masowymi pro
letariatu, najbardziej demok 
rakt: cznymi, a zr tym najbar 
dziej autorytatywnymi orga
nizacjami mas, ułatwiającymi 
ln jak największy udział w 
rządzeniu pzństwem oraz wy
zwalającymi energię rewolu
cyjną, inicjatywę, zdolność 
twórcza •

Na IV Plenum KC tow. Bie
rut omawiając ustawę z dnia 
20 marca 1950 r o jednolitych, 
terenów, ch organach władzy 
ludowej, wskazał, że UBtawa 
ta wzmacnia władzę luodwą i 

Jei istotny sens polega 
m. In. „na silniejszym powią
zaniu orpanów władzy pań
stwowej z masami ludowymi, 
z ich potrzebami, ich interesu 
mi oraz z ich wolą, wyrażaną 
w bezpośrednim praktycznym 
obcowaniu między organami 
terenowymi państwa i ludem 
pracującym, na wzmacnianiu 
władzy państwowej przesz jej 
ujednolicenie i lepszą koordy
nację, przez jeszcze silniejsze 
wciągnięcie milionowych mas 
pracujących do udziału w rzą 
dzeniu państwem".

Ną czym bowiem polega 
istota Rad? Istota ich polega 
na tym, że są one podstawą 
ustrojową Polski I.udowej na 
drodąe do socjalizmu, ' wyra
zem tego, że cała władza w 
i.aszjTn kraju należy do mas 
pracujących miast i wsi, w 
których imieniu Rady spra- 
’ *ują pełnię władzy na swym 
terenie. Tylko bezpośredni u- 
dział w rządzeniu miliono
wych mas narodu poprzez Ra
dy może zapewnić rozwój gos
podarczy, polityczny 1 kultu 
ralny kraju i budowę Polski 
socjalistycznej. Wielka zwłasz 
cza jest rola Gminnych Rad 
Narodowych, które wlążąc się 
z masami pracującymi chło
pów. mobilizują ich do wyko
nania zadań gospodarczych i 
politycznych, organizują ich 
do walki z bcoaczami wiejski 
mi, pomagają chłopom Indy
widualnym w podniebieniu 
fwegr dobrobytu i przychodzą 
z pomocą spółdzielniom pro
dukcyjnym w rozwijaniu i u 
macnianiu swej gospodarki. 
Szczególne znaczenie przypa
da Radom w .'wietle uchwał

Gdy w spółdzielni produkcyjnej uruchomiono przedszkole...

Prot. S. Isaleuu
Dziekan wydz. biologiczno-glebo znawczego 

Uniwersytetu Moskiewskiego

zowe przed zgubnymi wpływa 
ml suchych wiatrów. Studiu
ją oni wszechstronnie warun
ki pielęgnacji wzrostu dębu — 
drzewa, które szczególnie na- 
daje się do tworzenia zielo
nych pasów ochronnych. Pra
cownicy katedry fizjologii ro
ślin dokonują doświadczeń w 
dziedzinie transpiracjl — ulat 
niania się wilgoci za pośrednie 
twem liści.

Ważną sprawą przy zakłada 
niu ochronnych pasów leś
nych jest walka ze szkodni
kami — owadami i gryzonia
mi — które niszczą zasadzo
ne żołędzie i młode drzewka. 
Nad tym zagadnieniem pracu
ją uczeni, specjaliści w dzie
dzinie zoologii. Ornitolodzy o- 
pracowują metody aklimaty
zacji — w rejonach pasów leś 
nych — ptaków niszczących 
szkodniki.

Energicznie pracuje Nadkas 
pijska ekspedycja gleboznaw
czo - melioracyjna. Terenem 
jej działalności jest prawy 
brzeg Wołgi, w rejonie rozle
wiska wołżańsko - achtublń- 
skiego. W badaniach na tym te

"DOWTARZA się to codzien 
* nie w Dobrej. Rano idą u- 

licą kobiety, prowadzą ze so
bą dzieci, a najmłodsze niosą 
na rękach. Nawet w najbar
dziej pogodny dzień nie ujrzy 
eie w Dobrej dzieci bawiących 
się na ulicy. Gdy na polach 
wre robota, gdy przy furkocie 
traktorowej kopaczki kobiety 
wybierają ziemniaki, w przy
tulnym domku przedszkola 
dzieciarnia całej wioski mile 
spędza czas.

Wieczorem, gdy dzieci wra
cają z przedszkola, a matki 
Kotula wieczerzę w domu Har 
fńkiewiczów jest bardzo gło
śno. Z przedszkola wraca czwo 
ro dzieci. Na wyścigi opowia
dają o tym, co było na obiad 
i co na podwieczorek, potem 
powtarzają kolejno wszystkie 
aabawy. jakich nauczyły się 
w ciągu dnia, na wyścigi śpię 
wają wszystkie piosenki. Aż 
huczy chata od tego wrzasku. 
A rano żegnają się znowu z 
matka przed drzwiami przed
szkola. • • *

Q PRAWA przedszkola jest 
jak gdyby rówieśniczką 

spółdzielni produkcyjnej. Na 
wiosnę 1950 roku, wkrótce po 
powstaniu spółdzielni stało się 
jasne, te bez pracy kobiet 
wspólna gospodarka nie może 
dobrze rozwijać się. Była o 
tym mowa na niejednym ze
braniu. Ale sprawa ta na 
pierwszy rzut oka bardzo pro
sta i zrozumiała wikłała się co 
raz bardziej. Na pierwszych 
zebraniach kobiety mówiły, że 
w ogóle nie chcą spółdzielni, 
że jeśli mężczyźni założyli ją, 
więc „niech sami pracują". 
Tłumaczenia przewodniczące
go najczęściej nie odnosiły re 
zultatu: kobiety nie wychodzi 
ły do roboty.

A tymczasem szło lato... 
szedł czas uprawy buraków, 
żniw. O kobietach radziła na 
jednym zebraniu organizacja 
partyjna. Najbardziej .uświado 
mione członkinie partii rozpo
częły przekonywać swoje bez
partyjne sąsiadki.

— Nie będziemy przecież 
stać z założonymi rękoma, kie 
dy chłopy harują — mówiła 
agltatorka Rybardzukowa, kie 
dy ■wieczorem zebrały się na 
ulicy. — Przecież to tak. jak i

TOW. Józef Jankowski 
z gromady Siekierki 
(gmina Cedynia, pow. 

chojeński) obok pracy zawodo 
wej wiele 'zasu poświęca pra
cy społecznej. Jest on radnym 
Gminej Rady Narodowej w 
Cedyni i przewodniczącym 
klubu radnych PZPR. Wszel
kie ’ chwały. ‘akie podejmuje 
Gminna Rada Narodowa w 
sprawach gospodarczych, kul
turalno-oświatowych, zdrowot
nych i Innych — przenosi Jan 
kowski do swojej gromady, 
zaznajamia z nimi chłopów na 
zebraniach gromadzkich, prze 
konuje, uświadamia, wskazuje 
opiekę, jaką otacza Ich Pań
stwo Ludowe, ułatwia chło
pom wykonanie bieżących za
dań. Chłopi mają zaufanie do 
Jankowskiego, powierzają mu 
swe troski i żale, a on z ko
lei prz roąl je do Gminnej

W wielkim dziele przeobraża 
nia przyrody, realizowa
nym w ZSRR z Inicjatywy to

warzysza Stalina, biorą żywy 
udział uczeni radzieccy wszel
kich specjalności. Przy budo
wie gigantycznych obiektów 
na Wołdze, Donie, Dnieprze i 
Arnu - Darii, przy zakładaniu 
pasów leśnych, pracują nie 
tylko geolodzy, hydrotechnlcy, 
chemicy, fizycy, ale i biologo
wie. Około 50 ekspedycji bio
logicznych studiuje problemy 
przystosowania pod uprawę 
nowych wielkich obszarów, u- 
stala Jakie kultury winny być 
uprawiane w rejonie zawol- 
żańskim, na nawadnianych ob 
szarach ziem przykaspljskich, 
czy też wzdłuż trasy Główne
go Kanału Turkmeńskiego. W 
twórczej współpracy'z uczony 
mi Kazachstanu, Uzbekistanu, 
Turkmenii, uczeni moskiew
scy rozwiązują problemy do
tyczące zwiększenia urodzajno 
ści pól, zmian, jakie zajdą nie
uchronnie w klimacie, florze i 
faunie terytoriów przeistoczo
nych wolą człowieka radziec
kiego.

Poważne zadanie przypadło 
w udziale Stalingradzkiej eks 
□edycji biologów moskiew
skich, która od kilku już lat 
współpracuje przy zakładaniu 
ochronnych pasów leśnych na 
trasie Kamyszyn — Stalin
grad. Wespół z kołchoźnikami 
i specjalistami leśnictwa ucze
ni badają właściwości różnych 
gatunków drzew, które stwo
rzyłyby potężny pas leśny, 
zdolny uchronić pola koicho-

VI Plenum KC, w tworzeniu 
zerokiego frontu narodowego 

walki o pokój i Plan 6-letnł,
Warunkiem wykonania tych 

zadań, wykonywania pełni 
władzy na swym terenie, na
leżytego spełnienia funkcjli 
dyktatury proletariatu — je«t 
uświadomienie sobie przez 
członków llad swej olbrzy
miej roli w powiązaniu mas 
pranjących z Państwem Lu
dowym i jego walką o nowy 
strój społeczny i w organizo

wane mas do zadań rządzenia 
krajem.

WIEL”’ Pad i ich człon
ków coraz lepiej rozu
mie i spełnia te zadania. 

Tysiące l dziesiątki tysięcy ro 
botnik<*w, ć'-- 'w, pracowni
ków umysłowych wysuniętych 
do rad i ich prezydiów uczą 
się w codziennej praktyce, w 
ogniu walki o przebudowę na
szego kraju — sztuki rządze
nia. uc-ą masy tej sztuki.

Tow. Kowalczyk z GRN w 
Cedyni powiedział słusznie na 
ostatniej naradzie aktywu 
Gminnych Rad Narodowych 
w Dębni’: — „Jesteśmy mło
dą władzą ludową, mamy już 
poważne osiągnięcia i popeł
niamy jeszcze błędy, na któ
rych się uczymy". Osiągnięcia 
te należy utrwalić. Jak naj
częstsze sesje publiczne, wyJai 
dy Prezydiów Rad do zakła
dów pracy, PGT-ów, spół-' 
dzielni produkcyjnych i gro
mad, składanie przez radnych' 
w zakładach pracy osiedlach 
1 gromadach sprawozdań ze 
swej działalności i z działalno
ści Rady, systematyczna pra
ca k 'sjl i wciąganie do ich 
pracy szerokich rzesz ludno
ści, czujne i wnikliwe badanie 
i załatwianie skarg I zażaleń, 
nieustanna żywa więź z maea 
mi w codziennych sprawach 1 
życiu terenu — wszystko to 
winno rtać sij stałym syste
mem pracy Rad Narodowych.

Nie wszystkie jeszcze Rady 
u nas spełniają należycie te 
zadania, nie mamy jeszcze do 
statecznej liczby takich rad
nych, iak Jankowski, nie wszą 
dzie ieszcze komisje pracują 
I wciągają do współpracy sze
rokie rzesze, nie zawsze jesz
cze Rady kierują w pełni ży
ciem gospodarczym i polityce 
nym swego terenu, powiatu, 
miasta czy gminy. Wynika to 
z niewłaściwego jeszcze stylu 
pracy panującego w wielu Ra 
dach. Tą właśnie sprawą — 
stylem pracy naszych Rad N« 
rodowych — zaimierny stę w 
kolejnych artykułach.

J. FRANECKI

dawniej nasza ziemia... jak 
zarżniemy pracować, to i spół 
dzielnia zacznie się nami in
teresować.

Robota uświadamiająca nie 
szła łatwo. Bywało, że kobie
ty wychodziły do roboty, kil
ka dni bardzo dobrze pracowa 
ły. a potem, gdy wrogowi uda 
wało się na krótką metę wsą
czyć w nie jad niewiary, na
gle 1 zupełnie nieispodziewa- 
nie znikały z pola. 4

Do końca roku kobiety pra
cowały co prawda, ale bardzo 
nieregularnie. Znowu była mo 
wa o kobietach na zebraniu 
organizacji partyjnej 1 na po
siedzeniu zarządu spółdzielni.

— Kobiety nasze będą lepiej 
wychodzić do roboty — mó
wiła pewnego razu członkini 
zarządu Płaskowiczowa — je
śli w spółdzielni będzie przed 
szkole. Nasza spółdzielnia ist
nieje już prawie, rok. Dużo 
zmieniło się w naszej wiosce, 
już czas chyba, żeby i kobie
ty inaczej żyły.

Powstało przedszkole. Za
rząd za zgodą ogólnego zebra
nia zobowiązał się pokrywać 
koszty utrzymania dzieci w 
przedszkolu. Z początku z nie 
dowierzaniem, potem coraz 
śmielej kobiety zaczęły przy
prowadzać swoje dzieci do 
przedszkola.

Wkrótce potem powstało 
Koło Gospodyń. Już coraz rza 
dziej zbierały się kobiety na 
wieczorne pogawędki przy O- 
płotkach. coraz częściej nato
miast odbywały się zebrania 
w świetlicy gromadzkiej. Wio 
sna tego roku nastąpił praw
dziwy przełom w życiu kobiet 
w Dobrej. Codziennie rano 
przewodniczący spółdzielni o- 
głaszał przez megafon, jaka 
jest praca dla kobiet. Zawsze 
przychodziły. Odprowadzały 
dzieci do przedszkola, a same 
szły na pola.* • •
IVIEDAWNO temu odbyło 

się w Dobrej zebranie, na 
którym omawiano apel spół
dzielców z Dluska Gryfińskie 
go. Wtedy to jedna z pierw
szych zabrała głos Harłukle- 
wiczowa.

— Ja będę co dzień robiła 
przy wykopkach, inne też win 
ny wychodzić — mówiła. — 
Nasza spółdzielnia winna wy
przedzić Dłusko.

I tvmi słowami rozpaliła 
ambicje wszystkich kobiet.

Całoroczna praca uświada
miająca dała rezultaty. Dziś 
już nie tak łatwo znajdzie do 
step do kobiet z Dobrej plot
ka rozsiewana przez wroga. 
Przekonał Ich rozwój spół
dzielni, przekonał przykład 1 
słowa najbardziej uświadomlo 
nych kobiet. W ciągu roku wy 
rosły przodownice pracy, swoi 
mi wynikami przewyższające 
mężczyzn. Oto taka Stanisła
wa Urbańska ma już 350 dnió 
wek. Jest najlepszą pracowni
cą obory, liczącej już 70 doj
nych krów i doskonale zapo
wiadającej się na przyszłość. 
Jej krowy są zawsze czyste 1 
daia coraz więcej mleka.

Młoda Jędruchniewiczówna 
ma już 150 wyprącęw.apyęb

renie biorą udział gleboznaw
cy, melioratorzy, geobotanicy 
1 uczeni innych specjalności.

W skład ekspedycji turk- 
meńskiej, która udała się na 
trasę przyszłego Kanału Turk 
meńskiego, wchodzi liczna gru 
pa ichtiologów i zoologów. Ba 
dają oni faumę tego rejonu. 
Ma to doniosłe znaczenie zc 
względu na poważne zmiany 
jakie nastąpią w przyrodzie 
po wybudowaniu kanału.

Ichtiolodzy 1 hydrobiolodzy 
studiują metody hodowli ryb 
w nowych olbrzymich zbior
nikach wcdnych i kanałach.

Podkreślić należy, że we 
wszystkich tych pracach bio
rą udział nie tylko uczeni, ale 
także studenci Uniwersytetu 
Moskiewskiego. Setki studen
tów wydziału biologlczno - 
gleboznawczego wyjeżdżają 
każdego lata w składzie róż
nych ekspedycji na praktykę 
produkcyjną. Wielu z nich roz 
wiązuje samodzielnie doniosłe 
zagadnienia naukowe. Tak np. 
latem roku bieżącego studen
ci — W. Mukosojew, Z. Orło
wa, L. Tiurina przeprowadza

li szczegółowo badania po
szczególnych stadiów rozwoju 
młodych dębów, zasadzonych 
na pasach leśnych, oraz od
działywania zasiewów pszeni
cy na rozwój drzew.

B. Werigin, aspirant wydzia 
lu ichtiologii, który niejedno
krotnie brał udział w ekspe
dycjach, badających okolice 
rzeki Amur, bada możliwości 
hodowli ryb amurskich w 
zbiornikach wodnych i rze
kach europejskiej części 
ZSRR, zwłaszcza w wodach 
Wołgi. Tematem pracy dyplo
mowej A. Makiejewiej było 
zagadnienie zarybienia rejo
nu Głównego Kanału Turk
meńskiego.

W murach Uniwersytetu 
Moskiewskiego studiował nie
gdyś na wydziale biologicz
nym wielki badacz przyrody, 
wybitny uczony rosyjski. Kli- 
ment Timiriazew. Marzył on 
o tvm, by zmusić przyrodę do 
służenia człowiekowi. Timiria
zew pisał: „Jedynie nauka i 
demokracja, wiedza i praca, 
po zawarciu ze sobą wolnego, 
opartego na wzajemnym zro
zumieniu ścisłego sojuszu, pod 
wspólnym czerwonym sztanda 
rem —symbolem powszechne
go pokoju — potrafią wszyst
ko przezwyciężyć, wszystko 
przeistoczyć dla dobra oałej 
ludzkości." Sprawdziły się je» 
go prorocze słowa. Ludzie ra
dzieccy w imię pokoju i szczę 
ścia ludzkości przeobrażają 
przyrodę swego wielkiego, mi
łującego pokój kraju.



Robotnicy leśni
Ra wczasach świątecznych

W ramach wczasów świą
tecznych zorganizowana została 
w dniu 23 września br. wy
cieczka do Gdańska dla robot
ników Rej. Lasów Państwo
wych w Białogardzie.

Dużo przyjemności — tym 
hardziej że pogoda dopisywała 
— dała uczestnikom wycieczki 
podróż statkiem.

Również opera Moniuszki 
„Straszny Dwór” dostarczyła 
moc wrażeń, których nie zdo
łały zatrzeć drobne niedociąg> 
nięcia organizacyjne (np. dla
czego PKP nie udzieliły kolejo- 
wei zniżki?).

Zapoczątkowane tą wyciecz* 
ką wczasy świąteczne znalazły 
zrozumienie wśród pracowni
ków, którzy domagają się 
częstszego organizowania po
dobnych imprez.

Jędrzejewski.

Zarząd PZGS „Samopomoc 
Chłopska" w Szczecinku w 
związku z interewencją Redak
cji zawiadamia, że filie GS w 
gminie Barwice będą tak roz
mieszczone, aby wszystkie gro
mady mogły bez trudności być 
zaopatrywane w artykuły 
pierwszej potrzeby.* » »

Dyrekcja Okręgowa Poczty 
i Telekomunikacji w Szczeci
nie podaje, że ob. Hrabalew- 
ska otrzymała już resztę swo
jej należności.

• * *
Na interwencję naszą w spra 

wie wypłacenia należności ob. 
J. Kumorowi — Cukrownia 
w Gryficach donosi, że prze
kazano już należną sumę.

Ktno „POLONIA" — „OpowieSC o 
prawdziwym człowieku" — film 
prod. radź. Początek seansów o 
godz. 18 I 20.
W niedrelę I święta o godz. 16-eJ, 
13-ej t 20-te1.
Ktno „MŁODA GWARDIA" — RO 
KOSSOWO — „Brunatna pajęczy
na" — film produkcji niemieckiej. 
Początek seansów o godz. 20-tej. 
W niedzielę 1 święta o godz. 17-eJ 
i 20-tej.
MUZEUM — Armii Czerwonej 54— 
wystawa pt. „Obóz reform i oświe 
Cenią w Polsce XVIII w." i zbio
ry stale. — Muzeum otwarte we 
wtorki, czwartki 1 piątki od 12-ej 
Cto 17-eJ. w niedzielę 1 święta od 
12-ej do 19-ej.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przv ni Zwycięstwa.

Wyświetlanie filmów produkcji 
radzieckiej w Liceum Ogólnoksztal 
cącym organizuje szkolne koło 
7.MP wraz DOSZ-em z okazji M'e 
Bląca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej.

W turnieju piłkarskim w Siano
wie z udziałem zespołów Z3 Spój 
nia Sianów. ZS Spójnia Koszalin 
i ZS Kolejarz Świdwin, zwyciężyła 
Spójnia sianowska bljąc ..Koleja
rza 10:0 1 remisując ze Spójnią ko 
Szalińską 3:3.

Kinu „.-ULON1A- — Tajemnica 
szybu naftowego" film produkcji 
węgierskiej. Początek seansów o 
g(Xiz. 17-t,e| 1 20-tel. W niedzielę 
1 święta o 16-te). 18-teJ 1 20-tej. 
MUZEUM — pt Zwycięstwa — 
otwarte od 12 do 17.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
At Wojska Polskiego.

Pokazowe zawody tenisowe z u- 
działem czołowych zawodników 
Polski: małżeństwa Ttoczyńskfch 
Andrutowef i Bo janowskiego (Ogni 
wo S-crecfn' odbyty się na kor
tach tenisowych w Stupsku.

CZWARTEK. 4 października br.
12 04 Dziennik południowy 1 prze
gląd prasy ętol; 12.15 Pieśni Ed
warda Griega. 13.30 Audycja szkol 
na; 14,50 Koncert Orkiestry Łódz- 
ktei Rozgłośni PR. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych; 18.00 
V.s echnlca Radiowa; 16 20 Wlado 
mości radiowe Z Pomorza Zachod
niego: 16 30 „Sprawy 1 troski"; 
16.35 Melodie ludowe w wyk. ork 
symf; 16.50 Po otwarciu roku aka 
demlcklego: 17.00 Wiadomości po
południowe: 17.05 Odpowiedzi fali 
411; 17 15 Utwory na forteptan I 
ohój; 18 30 Wszechnica Radiowa — 
kurs I; 18 50 Listy ze wsi; 19 00 
FjlletOn literacki ha tr-mat życia 
studentów ezczcclń.kfch: 19.15
Wiadomości m n-zu I portach 1 
komunikaty dla rybaków; 19 30 Mu 
rvka i aktualności; 20 00 Koncert. 
Orkiestry Rozgł. Bydgoskiej: 20 53 
8‘sn pogody: 21.00 Dziennik wie 
czomy: Nadajnik I — 21 26 Trsns 
misja z Warszawy; 21.30 Audycja 
dla zagranicy. Nadajnik Ii - 21 26 
Wiadomości sportowe; 21 30 Z sui
ty Iberia — Alboniz wykonawca 
Piotr Łoboz — fortepian: 2210 
W ramach festiwalu Muzyki Pol
skiej: 22 50 Kwadrans melodii ta
necznych: 23.00 Koncert na dobra 
e o; 23.50 Ostatnie wiadomości; 
13.59 Hi-rno. \ (

Społeczeństwo woj. koszalińskiego 
przygotowuje się do obchodu 

Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
W bieżącym roku, tak jak 5 w latach ubiegłych, Mie

siąc Pogłębienia Przyja źni Polsko-Radzieckiej będzie 
potężną manifestacją uczuć głębokiej przyjaźni i wdzięczności 

społeczeństwa polskiego do wielkiego Kraju Rad.
We wszystkich powiatach województwa koszalińskiego 

około 100.000 obywateli zrzeszonych w 1948 kołach TPPR 
przystąpiło już do przygotowań obchodu Miesiąca Pogłębię 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W powiecie szczecineckim zo 
stały już powołane do życia 
obywatelskie komitety, które 
zajmą się przygotowaniem 
uroczystości i imprez w zakła
dach pracy i w gminach.

W Szczecinku celem uczcze
nia „Miesiąca” pracownicy 
pięciu zakładów pracy postano 
wili założyć koło TPPR a 3 dal 
sze koła TPPR powstaną w 
gromadach.

Ponadto aktyw ZP TPPR 
postanowił uruchomić na tere 
nie miasta i powiatu 8 kursów 
mruki języka rosyjskiego.

W Białogardzie aktywiści 
Zarządu Powiatowego ZMP 
postanowili wyłonić spośród 
siebie dziesięcioosobową grupę 
prelegentów, która zajmie się 
zapoznawaniem mieszkańców 
swego powiatu z pokojową po
lityką i osiągnięciami Związ
ku Radzieckiego oraz z celem 
i zadaniami TPPR. Oprócz te 
go aktyw ZP ZMP postanowił 
zwerbować do szeregów Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
około 300 zetempowców z gro
mad, spółdzielni produkcyj-

Członkowie koła Zw. Zaw. 
Pracowników Pocztowych w 
Słupsku wznawiają po przer- 
wie letniej działalność kultu
ralno-oświatową występem w 
Ludowym Domu Kultury w Mo 
tarzynie.

Licznie zebrana publiczność 
wiejska z entuzjazmem okla
skiwała występy zespołu ta
necznego.

Do zorganizowania wieczoru 
artystycznego przyczynili się

nych i PGR.
W powiecie słupskim mło

dzież przygotowuje się inten
sywnie do obchodu Miesiąca 
Przyjaźni. Młodzieżowe ekipy 
łączności miasta ze wsią posta 
nowiły wyjeżdżać na wieś ce
lem wygłaszania pogadanek o 
ZSRR ł organizowania wystę
pów artystycznych. Tak samo 
zespoły artystyczne ze wsi po 
stanowiły przyjeżdżać w ra
mach Miesiąca do miasta z 
przygotowanymi występami.

Zarząd Powiatowy Ligi Ko
biet w Słupsku organizuje sze 
reg wycieczek kobiet wiejskich 
do kina na Festiwal Filmów 
Radzieckich.

Celem popularyzowania osiąg 
nięć narodów Związku Radziec 
kiego, oprócz filmów wyświe
tlanych w kinie, pokazy filmo 
we będą się odbywać w świe
tlicy Zarządu Oddziału Powia 
towego TPPR.

Słupski „Dom Książki” u- 
rządzi 5 stoisk z książkami ra 
dzieckimi oraz 7 punktów sta 
łych w zakładach pracy.

„Dom Książki” w Koszali
nie zorganizuje w Domu Kultu

pracownicy agencji pocztowej 
w Motarzynie z monterem Ja
nem Adamowskim na czele.

H. Żongolłowicz.

ry wystawę książek, broszur i 
czasopism radzieckich oraz u- 
ruchomi dwa punkty sprzeda
ży książek na terenie miasta.

W świetlicach zakładowych 
i wiejskich Koszalina i powia 
tu zespoły redakcyjne zakłado 
wych i gromadzkich gazetek 
ściennych opracowują specjal
ne numery, poświęcone przy
jaźni polsko-radzieckiej, w któ 
rych czołowe miejsce zajmują 
artykuły na temat przykładu i 
pomocy Związku Radzieckie
go w realizacji drugiego roku 
Planu 6-letniego.

W Miesiącu Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej w miastach 

i gminach odbywać się będą 
setki imprez artystycznych i 
odczytów zorganizowanych 
przez zespoły świetlicowe z 
miast i wsi. Oprócz tego Za
rząd Wojewódzki Towarzy
stwa Wiedzy Powszechnej w 
Koszalinie zaplanował 140 od 
czytów o Związku Radzieckim. 
Między innymi wygłoszone zo 
staną odczyty pt. „Wielkie bu 
dowie komunizmu”, „Rywaliza 
cja gospodarki kapitalistycz
nej i socjalizmu” j „Związek 
Radziecki ostoją pokoju i demo 
kracji”.

Z programem poświęconym 
Miesiącowi Przyjaźni występo 
wać będą zespoły „Artosu”. 
Delegatura koszalińska organi 
zuje 20 wieczorów artystycz
nych w PGR-ach woj. kosza
lińskiego w wykonaniu „zespo
łów żywego słowa”.

Zarząd Wojewódzki ZSCh w 
Koszalinie zorganizuje 350-cio 
osobową wycieczkę do Muzeum 
Lenina w Poroninie, na którą 
zaproszeni zostaną chłopi yrzo 
dujący w odstawie zboża, ea- 
lizacji siewów jesiennych oraz 
przodownicy pracy z PGR j 
spółdzielni produkcyjnych.

(Kpr)

Pocztowcy Słupska 
na występach w Motarzynie

W wojsku, pogłębiam swoje wiadomości aby 
po powrocie jeszcze lepiej pracować dla 
dobra mojej wsi

Aleksander Bokun 
ze Starej Dąbrowy 

- orzodownikiem wyszkoleni wojskowego
JEDNĄ z najpiękniejszych 

cech żołnierza Ludowego 
Wojska Polskiego jest umiło

wanie Ojczyzny i bezgraniczne 
oddanie w służbie dla jej do
bra.

Miłość swą dla Ojczyzny żoł
nierze dokumentują w każdej 
dziedzinie życia żołnierskiego, 
osiągając dobre wyniki w strze 
laniu, wzorowo pełniąc służbę 
wartowniczą, pilnie słuchając 
wykładów, czy pomagając w 
szkoleniu słabszym kolegom.

Przed paru miesiącami duża 
liczba tych żołnierzy, którzy o- 
becnie w wojsku zdobyli za
szczytne miano przodowników 
wyszkolenia, pracowała w fa-

tysięcy traktorów orzących na
szą ziemię napawa ich dumą.

Jednym z przodujących żoł
nierzy jest elew Aleksander 
Bokun, który przed wcieleniem 
w szeregi Ludowego Wojska 
Polskiego był wiceprzewodni
czącym Gminnej Rady Narodo 
wej w Starej Dąbrowie, pow. 
Słupsk Brał on żywy udział w 
życiu społecznym gminy, poma 
gając w pracy tamtejszym ko
łom ZMP i jako członek Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej realizował jej wytycz 
ne na swym odcinku pracy.

Od pierwszych dni służby 
wojskowej elew Bokun zabrał 
się do wytężonej pracy nad &-

Aleksander Bokun p’sze do gazety o przebiegu 6wi* 
czeń i o przodownikach wyszkolenia.

brykach, kopalniach, na roli, 
czy urzędach osiągając tytuły 
przodowników pracy. Wstępu
jąc w szeregi Ludowego Woj
ska Polskiego w niczym nie o- 
derwali się jednak od ogólnego 
rytmu pracy całego narodu poi 
skiego. Jak bliskie i drogie są 
sercu naszego żołnierza wzno
szące się pod niebo wielkie bu
dowle Planu 6-letniego — War 
szawa. Nowa Huta, Gorzów, 
Wizów, Kędzierzyn. Warkot 25

panowaniem wiadomości woj
skowych. Jego silna wola neu- 
ki, która doprowadziła do zdo
bywania coraz większego zaso
bu wiadomości, zjednała mu u- 
znanie u dowódców, którzy 
stawiają go za wzór innym —» 
oraz szacunek u towarzyszy 
zwracających się często do nie
go o pomoc w nauce. Elew Bo
kun jest aktywnym członkiem 
partii, stałym koresponden
tem gazety wojskowej i kierów t 
nikiem kolegium redakcyjnego' 
gazetki ściennej.

Bokun jest przodownikiem 
wyszkolenia bojowego 1 poli
tycznego 1 otrzymał ostatnio 
bardzo dobre oceny, toteż gmi
na Stara Dąbrowa, którą tow. 
Bokun często wspomina, jest 
dumna z tego, że w szeregi Lu
dowego Wojska Polskiego od
dała tak wartościowego czło- 
wieko, zaś on sam też szczy
ci się swą gminą. Gdy rozma
wiałem z nim pewnego dnia po 
wiedział mi, że często wspomi
na okres, kiedy tam pracował.

„Ciekawi mnie bardzo — mó
wił — jak przebiegały w naszej 
gminie żniwa. I czy Już skoń
czyli tam siewy jesienna. 
Chclałbym wiedzieć kto I 110 
sprzedał Państwu zboża, kto 
przoduje w kontraktacji żyw
ca.

Wojsko nauczyło mnie nia 
tylko obsługiwania nowoczes
nego sprzętu bojowego — po
głębiam tu swe wiadomości, 
aby jeszcze wydajniej praco
wać. gdy wrócę do swojej gmi
ny

Za pośrednictwem „Głosu 
Koszalińskiego" przesyłam ser 
deczne pozdrowienia dla człon
ków Gminnej Rady Narodowej 
w Starej Dąbrowie oraz dla 
mieszkańców całej gminy 1 za 
pewnhm ieh, że jeszcze lepiej 
będę się uczył i więcej poma
gał kolegom w nauce. Wstydu 
swej gminie nie przyniosę".

F. W.

OBWIESZCZENIE

OGŁOSZENIA DROBNE

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARO
DOWEJ w KOSZALINIE podaje do wiadomo
ści, że wszelkie sprawy z zakresu V’ojewódz- 
klego Wydzla>'> Zdrowia załatwiane są w gma
chu Prezydium WRN w Koszalinie, ul. Roll- 
Zymlersklego Nr. 34, w poniedziałki, środy 1 
piątki każdego 'godnia w godzinach od 8-ej 
do 15-eJ. K-1739

że przeciwko Zadranowiczowi 
władze prokuratorskie wszczę
ły dochodzenie, nie porzucił on 
swego procederu. Np. w sier
pniu br. zakupił świnię, oszu
kując na 160 zł i 15 kg nięsa 
rolnika, który był na tyle na
iwny, że sprzedał świnię spe
kulantowi.

Niepoprawny przestępca ska 
zany został przez delegaturę 
komisji specjalnej na 12 mie
sięcy obozu pracy.

Podobnych ety nów dopusz
czał się sy-,tematycznie Kon-

JASINSKA Wanda, zam. 
w Połczynie — Zdroju, 
ul. Bieruta 9, zgłasza 
zgubienie karty, meldun 
kowej» C-J7W

Społeczne komisje do walki 
ze spekulacją zdemaskowały 
ostatnio szereg spekulantów, 
którzy wykupywali w sklepach 
różne towary, a następnie 
sprzedawali po paskarskich 
cenach robotnikom i chłopom.

Franciszek Zadra..owicz, za
mieszkały v gromadzie Koszy
ce, pow. Wałcz, od dłuższego 
czasu trudnił się nielegalnym 
handlem mięsa. Jeździł on na 
punkty skupu żywca i tam, ko
rzystając z nieświad mości rol
ników, kupował od nich świnie 
„na oko”, płacąc rzekomo wyż
szą cenę. W ten sposób oszu
kał on na wadzą wielu chło
pów — „wyższa” cer.a nie po
krywała bowiem różnicy wagi. 
W maju br. Zadrannwicz za
kupił m. inn. w ^ile 4 tuczni
ki i cielaka. Dokonawszy nie
legalnego uboju rozsprzedał 
niebadane przez lekarza mięso 
swoim znajomym i pokątnym 
„res‘auratorom”. Szkodnik ten 
nie chciał uczciwie pracować. 
Porzucił pracę w fabryce pa
py aby bogacić się na krzyw
dzie chłopów, których oszuki
wał na wadze i na wyzysku 
ludzi pracy, którym oddawał 
„przyjacielskie usługi” sprzeda 
jąc im wątpliwej jakości mię
so po paskarskiej cenie. Mimo,

SPÓŁDZIELNIE SPOŻYWCÓW pnyjmują licz 
ni do szkolenia przy warsztacie pracy - na cze 
ladników piekarskich.— Czas trwania szkolenia 
8 miesięcy zokończony egzaminem dyplomo
wym. wynagrodzenie 12 zL dziennie aa dzież

przepracowany. Zgłoszenia kandydatów przyj
mują komórki szkoleniowe | personalne spół
dzielń we wszystklcn miastach powiatowych 
oraz w Polczynle-Zdroju, Zlocleńcu I Darłowie. 
Wszelkich Informacji udziela równie* Sekcja 
Szkolenia Oddziału Okręgowego Związku Spół
dzielni Spożywców w Koszalinie, uL Jana a 
Kolna 10. K-1728

i 
ADAMCZEWSKA Anna, 
zam. w Słupsku, ul. 
3-go Maja 8—- zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej, G-174I

TPP-R w Sławne 
zorganizowało 12 kursów 

języka rosyjskiego
Zarząd Powiatowy Towarzy

stwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej w Sławnie zorganizo
wał w roku bieżącym 12 kur
sów języka rosyjskiego, na któ 
re już się zgłosiło przeszło 300 
osób. Znajomość języka rosyj
skiego udostępni szerokim ma
som korzystanie z. książek ra
dzieckich, : i pozna z życiem i 
doświadczeniami ludzi Związku 
Radzieckiego.

J. BeszczyńsM.

stanty Kryszczak, zam. w Ja
rosławcu pow. Sławno. Chci
wy zysku spekulant urządził 
we własnym domu potajemny 
hotel i stołówkę dla około 30 
letników. W mięso dla „stołów
ki” zaopatrywał się Krysscgak 
u znanego spekulanta, byłego 
rzeźnika Wantuchowicza, lub 
skupował iywjec w pobliżu 
punktów skupu CM. Podczas 
rewizji u Kryszczaka znalezio
no kilkadziesiąt kilogramów 
mięsa i tłuszczu, które znajdo
wały się w stanie rozkładu. 
Mięso to przeznaczone było na 
„czarny rynek”. Szwagierka 
Kryszczaka, Albina Budzich, 
starała się przeszkodzić rewi
zji i ukryć „zapasy” w gno
jówce. N-efortunnym „restau
ratorem” i „hotelarzem” za
opiekowała się komisja specjał 
na, zasądzając go na 12 mie» 
sięey obozu pracy.

Adela Kuźmińska, właściciel
ka straganu w Sł wnie, zaopa
trywała się w jarzyny i owoce 
w Centrali Ogrodniczej. Towar 
ten sprzedawała za podwójną 
cenę. Paskarka ukarana zosta
ła grzywną w wysokości 2.000 
złotych.

A oto jak żeruję paskarze 
na nieświadomości chłopów 
snrzedaięcyeh żywiąc. Bogaty 
chłop Jan Mątwie jczuk nie 
trudnił się wcale hodowlą trzo
dy chlewnej, świnie kupował 
na spędzie, a następnie jako 
własne sztuki odsnrzedawał z 
pokaźnvm yr'-iem. M. inn. w 
dniu 20 czerwca br. Matwiej- 
czuk kupił 118 kg tucznika od 
robotnika PGR Parsecko, Józe
fa Krasuli, za i80 zł. Jednak 
interwencja praco, mika skupu 
CM spowodowała, że Mrasula 
zwrócił gotówkę spekulantowi, 
a świnie sprzedał do CM za 
685 zł 58 gr.

Za wykorzystywanie nieświa
domości hodowców Matwiej- 
czuk został surową ukarany.

Społeczne
komisje do walki ze spekulacją
oddają szkodników w ręce sprawiedliwości

PZGS w Sławnie
szkoli sklepowych

W II turnusie szkoleni* skle
powych, odbywającego się w 
świetlicy PZGS w Sławnie, bie- 
rze udział 31 sklepowych z ca
łego powiatu.

W punktualnym uczęszczaniu 
na wykłady celują Stanisława 
Turowska z GS Darłowo, Sta
nisław Borucki z GS Postomi
no, oraz Alina Szymańska g GS 
Polanów.

Są również i bumelanci. Do 
takich należy np. Władysława 
Różańska z GS Darłowo, która 
nie była jeszcze na żadnym wy 
kładzie.

f, SZUBERT

Wielka 
Encyklopedia Radziecka 
W księgarniach województwa 

koszalińskiego jest do nabycia 
5 tomów Wielkiej Encyklopedii 
Radzieckiej w cenie 38 zł za 
tom.

Kto widział 4-letnią 
Wiesławę Więckiewicz

Dnia 2 października w go
dzinach popołudniowych zagi
nęła w Stargardzie 4-letnia 
dziewczynka Wiesława Więc
kiewicz. Rysopis dziecka: wło 
sy ciemno-blond, oczy niebie
skie, ubrana w zielone spoden 
ki, czerwone skórkowe buci
ki, czerwoną sukienkę, grana
towy sweterek j biały fartu
szek w kwiatki. Adres rodzi
ców: Genowefa i Bonifacy 
Więckiewicz — Stargard, ul. 
Dworcowa 15. Dziecko można 
również odprowadzić na poste 
runek 40 w Stargardzie lub 
do Komendy Miejskiej MO w 
Szczecinie.



.REGATY PRZYJAŹNI*

Im dalej od startu, tym wąż 19 jachtów biorących udział 
w Regatach stawał się coraz bardziej dłuższy. Kolej
ność w szyku, zmieniała się zależnie od s'ły wiatru , stop 
nia znajomości sztuki żeglarskiej przez załogi. Zwolen
niczka silnych wiatrów „Kania" (z której pokładu robio
no zamieszczone zdjęcia) minęła już „Mewę", „Żywię" 
i „Witezia", po to tylko, by przy flancie znowu zostać 
w tyle.

Chiny Ludowe

Przed term i nowe 
wykonanie planu 
zdobywania SPO 

w CZW - EM
Koło Sportowe Nr. 188 

ZS Kolejarz przy Centrali 
Zbytu Węgla — Ekspedycja 
Morska, wykonało przyjęte 
zobowiązanie zdobycia 25 
odznak SPO. — Do dnia 10 
września br. sportowcy tego 
koła zdobyli 37 odznak SPO 
(12 kobiet i 25 mężczyzn), 
przekraczając tym plan o 50 
proc.

Ostatnio wpłynęło dodat
kowe zobowiązania zdobycia 
odznaki SPO przez dalszych 
10 członków Koła.

W niedzielę, na boisku W 
Lasku Arkońskim odbyło 
się spotkanie szczecińskiej 
Gwardii z Ogniwem Bytom.

Mecz ten mimo przewagi 
gwardzistów, zakończył się 
zwycięstwem Ogniwa 1:0.

Na zdjęciu jeden z nie
bezpiecznych strzałów na 
bran kę gości, obroniony 
przez reprezentacyjnego 
bramkarza Polski — Skrom
nego.

Sportowcy NRD
— nowej Warsza wti

1 bm. ekipa pływacka 
Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej wzięła u- 
dział w pracach przy bu
dowie nowej Warszawy.

Zawodniczki i zawodni
cy oraz trenerzy i kierow
nicy z wielkim zapałem o- 
czyszczali z gruzu teren 
przyszłego Parku Kultu
ry.

Wraz ze sportowcami 
NRD pracowali pływacy i 
pływaczki polskie, ich nie 
dawni rywale z meczu piy 
wackiego.

W godzinach wieczor
nych ekipa NRD wzięła 
udział w wielkiej zabawie 
studenckiej w Akademii 
Wychowania Fizycznego, 
zorganizowanej z okazji 
inauguracji roku akade
mickiego.

Szachiści obradują
Dni* 3.X.1951 r. o godstnle 

14,00 odbędzie do w aalt konferen 
cyjnej WKKF Plenum Sekcji Sza
chów oraz zebranie szachistów 
zgłoszonych do Indywidualnych ml 
strzostw Szczecina.

Obecność obowiązkowa.

U NASZYCH PRZYJACIÓŁ

żliwości odtwórcze: „Hymn 
do słońca" ze „Złotego kogu- 
cika" Rimskij—Korsakowa i 
oparte na tanecznych tematach 
ludowych Allegro scerzoso Ce
zara Cui, które wykonała na 
skrzypcach Nina Stokowska. 
Z przyjemnością też musimy 
podkreślić kulturalna i dy
skretny akompani"mtnt Ruś- 
kiewiczowej.

MARIA ANDRZEJEWSKA

Turniejem piłki ręcznej 
iiiaugurujii zawodnicy AZS-u 

nowy rok szkolny

T> ROGRAM wieczoru zor- 
■*- ganizowanego w ub. sobo
tę przez „Artos” należy dr te 
go samego r idzaju imprez, co 
omawiany na łamach „Głosu" 
,,Wieczór muzyki polskiej w 
jej historycznym rozwoju”. 
Montowanie, całości programu 
W ten sposób, aby popularna 
prelekcja omawiająca pewien, 
okres historii muzyki czy gatu 
nck utworów ilustrowana by
ła przykładami muzycznymi, 
wydajt- się bardzo szczęśliwe.

Tematem sobotniego u-ieczo 
ru była twórczość pięciu koin 
pozy to rów rosyjskich: Dała ki
rowa, Borodina, Cui, Musorg- 
skiego i Rimskij —Korsakowa, 
którzy w połowie ubiegłego stu 
lecia stworzyli rodzaj kolekty 
wu twórczego pod nazwą „Wiel 
klej Piątki". Podstawy teore
tyczne i ideologiczne „Wielkiej 
Piątki" sformułował znany w 
owym czasie krytyk muzyczny, 
Stasow. Szły one. pa linii, zami 
lowań artystycznych wszyst
kich wspomnianych kompozyt.o 
rów, którzy w oparciu swej 
twórczości' o źródła rodzimej 
muzyki ludowej odnaleźli no
we drogi dla sztuki muzycznej, 
dzisiaj znów szczególnie żywe 
i aktualne.

Słowo wiążące, które stano
wiło zasadniczy trzon imprezy 
artosowskicj, opracował Jerzy 
Ktiryluk. Prowadził je z du
żym wdziękiem i swobodą 
Adam Wysocki. Tekst był cle 
kawy, dobrze informujący, z 
wnikliwą podbudową socjolo
giczną epoki, w której „Wielka 
Piątka" działała. Zbyt może 
natomiast mały nacisk położo

Z SALI KONCERTOWEJ
• ny był w prelekcji na związki 
■ łączące dzieła „Wielkiej Piąt 

ki” ze źródłami ludowymi, na 
sposób korzystania kompozyto 
rów z pieśni i tańców ludo
wych jako tworzywa artystycz 
nego.

Wykonawcami części muzycz 
nej byli: Krystyna Madejska 
i Antoni Gołębiowski (śpiew), 
prof. Stanisław Staniewicz 
(fortepian), Nina Stokowska 
(skrzypce) oraz Wanda Ruś- 
kiewiczowa ( akompaniament). 
Pokazanie całego bogactwa 
muzyki Musorgskiego, Borodi
na czy Rimskij — Korsakowa 
w wykonaniu niedużej ekipy 
kameralnej jest rzeczą zupeł
nie nieosiągalną, najważniej
sze bowiem formy ich twórczo 
ści — to wielka opera i muzy
ka symfoniczna. Jedynie wspa 
niały duet Maryny Mniszków
ny i Dymitra z „Borysa Go
dunowa" Musorgskiego w bar 
dzo dobrym wykonaniu (zwłasz 
cza partii męskiej) Madejskiej 
i Gołębiowskiego dał nam moi 
ność zetknięcia się z wielkim 
rozmachem twórczym tego kom 
pozytora. Resztę utworów gra 
nych i śpiewanych musimy za
liczyć do form, drobniejszych, 
zwanych miniaturą muzyczną. 
Dobór w tym zakresie był bar 
dzo trafny i składał się z praw 
dziu-ych arcydzieł. Do najbar
dziej udanych punktów progra 
mu należy zaliczyć: dwa fray 
menty z „Obrazków z wystu- 
wy” Musorgskiego w wykona
niu prof. Staniewicza, który 
zwłaszcza w „Złotej Bramie 
Kijowskiej” pokazał swoje no

1 bm. w Hali Sportowej od
był się turniej siatkówki i ko 
szykówki reprezentacji na

szych wyższych uczelni. W 
siatkówce męskiej po emocjo
nującej i stojącej na dobrym 
poziomie technicznym grze 
pierwsze miejsce zajęła druży 
na WSE przed Szkołą Inży
nierską i PAM-em. Wyniki po 
szczególnych rozgrywek przed 
stawiają się następująco: 
WSE — PAM 2:0 (15:8, 15:3), 
WSE — SI 2:1 (13:15, 15:5,
15:9) i PAM — SI 2:0 (15:1, 
15:5). Drużyna WSE zasłuże
nie zdobyła pierwsze miejsce 
Najlepszymi jej zawodnikami 
byli: Klemens, Bielaków i Las 
kowski. Z drużyny SI na wy
różnienie zasłużył Jankowski.

W turnieju drużyn żeńskich 
zwycięstwo odniosła również 
drużyna WSE. Drugie miejsce 
zajał zespół z Pomorskiej Aka 
demii Medycznej przed SI. 
Oto wyniki poszczególnych 
spotkań: WSE — PAM 2:0 
(15:12, 15:0), WSE — SI 2:0 
(15:2, 15:4) SI — PAM 0:2 
(8:15, 4:15). Najlepszą zawod
niczką była na boisku Jabłoń 
ska z SI.

W rozgrywkach koszykówki 
wzięły udział tylko dwie dru
żyny. Nie stawiła się repre
zentacja Wyższej Szkoły Eko
nomicznej, tak, że walka o 
prymat w koszykówce akade
mików rozegrała się pomiędzy 
zespołami SI i PAM-u. Gra 
przez cały czas spotkania by
ła prowadzona w szybkim tern 
pie 1 prawie że równorzędna 
Świadczy o tym końcowy wy 
nik spotkania — 40:38 dla stu 
dentów inżynierkl. Wynik do 
przerwy brzmiał 22:18. Z dru 
żyny zwycięskiej najlepiej za
grali Kuszmar, zdobywca 10 
pkt., Rusiecki 1 Malczewski. 
Na wyróżnienie z drużyny me 
dyków zasługują: Wojciechów 
ski, zdobywca 15 pkt., Piotr.ow 
ski 1 Staborowskl. Ogółem w 
turnieju inauguracyjnym aka 
demików udział wzięło 80 za
wodników, w tym 22 kobiety. 
Zawody cieszyły się dużą sym 
patią publiczności.

Z KRAJU...
Do II Ligi awansują następujące 

d.użyuy: z grupy I — Kolejarz 
(Leszno), z grupy II CWKS I b, 
z grupy III — Ogniwo I b (Kra
ków) oraz z grupy IV Górnik (Ra 
dzionków).

• » »
W rozegranych w Katowicach 

mistrzostwach szermierczych ZS 
G tytuły mistrzowskie w po
s ivch broniach zdobyli:

ibiet - KOCHÓWNA, szpa 
et mężczyzn — ZIMOCH, 

i - BORUCKI, bagnet —
h A.

• * •
Rewanżowe spotkanie pięściar

skie Gwardia (Poznań) — Gwardia 
(Szczecin) zakończyło się ponow
nym zwycięstwem drużyny poznań 
sklej 12:8.

...I ZE ŚWIATA
W Gothenburgu wobeo 30 tysię

cy widzów odbyło się międ"., ań- 
śtwowe spotkanie piłkarskie Nor
wegia — Szwecja.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
reprezentacji Norweg! 4:3 (2:2).

» » •
Na Stadionie Dynamo odbył się 

drugi mecz między drużynami 
Górnik (Stalfno) 1 Zenit (Lontn- 
rra-’) z cvklu rozgrywek o P -e’ .ar 
ZSRR.

Poprzednie spotkanie tych dru
żyn zakończyło sę wynikiem re
misowym 1:1. Pow ór <-ny mecz 
zakończył sie zwycięstwem druży
ny Górnika 3:1.Nastennvm przeciwnik1'”’! druzy 
ny Górników będzie ryski zespól 
Daugawa.

W związku z drugą rocz 
nicą powstania Chińskiej 
Republiki Ludowej została 
otwarta w dniu 1 paździer 
nika w Muzeum Narodo
wym w Warszawie, wysta 
wa poświęcona sztuce chiń 
skiej.

Na zdjęciu: obraz Syng- 
Bmg-heng pt. „Buduwa ta 
my".

Państwowe kopalnie wę 
gla w Chinach stale prze
kraczają plany produkcyj 
ne. Wydajność pracy w 
ciągu roku wzrosła o • 23 
proc. Główne wysiłki Mi
nisterstwa Przemysłu Opa 
lowcgo skoncentrowane zo 
stały na unowocześnieniu 
metod pracy i zwiększeniu 
bezpieczeństwa techniczne
go. W wielkim zakresie ko 
rzystano z pomocy rzeczą 
znawców radzieckich.

Na zdjęciu: na szybie 
kopalni węgla Fushun.

We wszystkich prowin
cjach Chin Ludowyęh zo
stały zorganizowane kursy 
rolnicze, na których cliło 
oi chińscy przechodzą prze 
szkolenie z dziedą ny no
wych zdobyczy agrotech 
nieśnych. IV jednej tylko 
prowincji Szantung jO.OOO 
chłopów ukończyło kurs roi 
niczy.

Na zdjęć u: kobiety trak 
torzystki uczą się wszel
kich rodzą ów pracy przy 
prowadzeniu i konserwa 
c.ji traktoia.

Inauguracja 
roku 

akademickiego 
w AWF

W poniedziałek 1 bm. w 
Akademii Wychowania Fizycz 
nego im. gen. Karola śwler 
czewskiego odbyła sie uroczy 
sta inauguracja roku akademie 
kiego.

Poza profesorami, studenta
mi i personelem administra
cyjnym akademii w uroczystoś 
ci wzięła udział delegacja przo 
downików pracy zakładów im. 
gen. K. Świerczewskiego.

Zebranych powitał rektor 
AWF — Kosman, po czym 
wszyscy wysłuchali radiowej 
transmisji przemówienia mi
nistra szkół wyższych i nau
ki A. Rapackiego.

Następnie rektor akademii 
— Kosman dokonał podsumo
wania dotychczasowych osiąg
nięć AWF.

Po przemówieniach przed
stawiciela ZG ZMP—Czerny, 
która była uczestniczką Zlotu 
w Berlinie i przodownika pra 
cy zakładów im. świerczewskie 
go • dby’a się uroczysta lmma 
trykulacja studentów.

Uroczystość zakończył wy
kład inauguracyjny prof Ba 
ley i odśpiewanie hymnu mło
dzieży demokratycznej.


